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do Administracyi Czasu w Krakowie. — 


Kraków, 19 Czerw 


wynosi: 


Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 18 czerwca. 


Wczoraj w uzupełniającym wyborze 'do Rady. 
państwa z kuryi gmin wiejskich Radowce-Sucza- 
wa, został wybrany posłem w miejsce ministra 
handla barona Pino, który przyjął mandat z Ka- 
ryntyi, minister wyznań i oświecenia baron Con- 
rad-Eybesfeld 362 głosami, przeciw radcy sądu 
wyższego Michałowi Piteyowi, który otrzymał tyl- 
ko 28 głosów. Popierany przez znaczną grupę wy- 
borców p. Kochanowski cofnął się widocznie wobec 
„kandydatury ministra. Wskutek tego wyboru liczbą 
„posłów wybranych wynosi obecnie 349, a w mi- 
uistrze Conradzie zyskuje prawica jeden głos wię- 
cej, a przeto liczyć może według naszych zesta- 
wień na 191 głosów. 

Polit. Corr. donosi, iż minister spraw zagrani- 
cznych hr. Kalnoky udał się z Pragi na Morawę, 
gdzie przepędzi kilka dni. Sprawami ministerstwa 
zawiaduje pierwszy szef sekcyjny p. Szógyćayi- 
Marich. 

Jak doniosły wczorajsze telegramy, wybuchł 
w Bernie pierwszy konflikt pomiędzy właściciela- 
mi fabryk, a robotnikami, wskutek nowej ordyna- 
cyi przemysłowej, a mianowicie ze względu na 
obliczenie jedenastogodzinnej pracy dziennej. Fa- 
brykanci obliczali czas trwania pracy z uwzglę- 
dnieniem pauz od godziny 6 rano do wpół do 
siódmej wieczorem, robotnicy zaś żądali zawiesze- 
nia pracy już o godzinie 6 wieczorem. Która in- 
terpretacya ustawy jest słuszną, fabrykantów, czy 
robotników, tego na razie nie rozstrzygamy, ale 
stwierdzamy fakt, iż właśnie wskutek odmiennej 
interpretacyi odnośnego artykułu ordynacyi prze- 
mysłowej, przyszło do tak gwałtownych ekscesów, 
iż musiało interweniować wojsko, które robotaicy 
obrzucali kamieniami. Około półaccy zdołano przy- 
wrócić porządek, a pożałowania godne zaburzenia 
powa zarówno w szeregach wojska, jak ro- 
botników kilku rannych. Zdemolowana przez ro- 
botników fabryczna dzielnica miasta, przedstawiać 
miała wczoraj okropny widek. Tylko w kilku fa. 
brykach nie przerwano pracy. Wieczorem obawia: 
no się dalszych rozruchów w innych dotąd O8ZCZĘ- 
dzanych dzielnicach fabrycznych. Dotąd areszto- 
wano 35 osób. b 


Sprawa branszwicka wikła się coraz bardziej i 
łączy z innemi. Dziś”na stół Rady związkowej 
złożono już drugą sprawę sukcesyjną, tyczącą się 
tronu jednej z drobnych dzielnie Lippe. Hrabia 
na Lippe- Biesterfeld, zgłosił się do Rady związ- 
kowej z żądaniem rozstrzygnięcia kwestyi, kto 
w razie wygaśnięcia bezdzietnej linii Lippe - Wol: 
demar, ma objąć tron ten w sukcesyi. Zgłasza on 
się naprzód o zapewnienie mu go na podstawie 
prawa najbliższego agnata. Rada związkowa od 
dała wniosek ten komisyj prawniczej, tej samej, 
która i we wniosku pruskim względem Brunszwiku 
ma się rozpatrzyć. 

Ministrowie bawarscy Lutz i Crailsheim udają 
się do Kissingen, pod pozorem powitania tam 
ks. Bismarka, w rzeczywistości podobno w cela 
perozumienia się z nim w kwestyi brunszwickiej, 
w której Bawarya pragnie, co najmniej, zmiany 
motywów, na których się uchylenie księcia Cam- 
berland od tronu biunszwickiego ma opierać. 

W Karlsbadzie umarł wezcraj namiestnik nad- 
reńskich krajów Rzeszy, f.ldmarszałek Manteuffel. 


W Anglii spodziewają się każdej chwili przy- 
bycia królowej z Balmoral do Windsora. Obeencść 
jej w Londyaie jest w interesie toczących się obe- 
cnie rokowań między stronnictwami, bardzo po- 
żądaną. 


Manciniego interpelowano znów w sprawie ko 
lonialnej, a mianowicie wybrzeży morza Czerwo- 
nego. Mancini odpowiedział ogólnikiem, że wy- 
stannicy, badający różne okolice, i torujący drogę 
do różnych traktatów handlowych, nadsyłają spra- 
wozdania budzące nadzieje dobrych rezultatów. 
Nad morzem Czerwonem nie rozpocznie rząd ża- 
dnej dalszej akcyi bez poprzedniego zapytania się 
Izby o jej zdanie. Kiedy Cairoli i inni pentarcho- 
wie oświadczyli, że głosować będą za udzieleniem 
wotum nieufności, wystąpił Depretis z oświadcze- 
niem, że cały gabinet identyfikuje się z polityką 
ministra spraw zewnętrznych i stawia kwestyę 
gabinetową. Poczem Izba przyjęła wniosek, na 
który się zgodziło ministerstwo, że „Izba, po wy- 
słachaniu wyjaśnień ministra spraw zewnętrznych, 
przechodzi do „porządku dziennego,“ 147 głosami 
przeciw 126, i tą małą większością głosów ubitą 
została nagła burza, na jaką się niespodzianie 
przy jednej z pozycyj budżetu ministerstwa spraw: 
zagranicznych zaniosło. Depretis stanowczością 
swoją uratował już po raz trzeci zagrożone stano 
wisko Manciniego. Opozycya odnowi zapewne swe 
zaczepki, jeźli nowe ministerstwo angielskie okaże 
się mniej życzliwem dla Włoch od poprzedza- 
Jącego. 


Tworzący się w Anglii nowy gabinet kon- 

serwatywny, znajduje się w tej chwili w sta- 
dyum łamania się z trudnościami, jakie zaraz 
na wstępie napotyka. 
„, Nie mówimy tu o tych trudnościach, które 
wynikają ze smutnej spuścizny po poprzednim 
niedołężnym rządzie, będzie to dla nowego 
gabinetu dopiero cura posterior, która spa- 
dnie na jego barki, po przebyciu trudnej fazy 
samego powstania. 

Trudności, z któremi walczy obeenie, po- 
legają na braku jednolitości zdania w łonie 


własnego stronnictwa i na pytaniu, jak rzą- 
dzić, choćby tylko czas jakiś, z parlamentem, 
którego większość należy do partyi przeci- 
wnej 

W łonie własnego stronnictwa zawadza 
umiarkowańszym członkom jego i dawnym 
przywódzecóm zbytnia rzutkość lorda Randolfa 
Churchilla. Młody ten potomek książąt Marl- 
borough chciałby wstępnym bojem odzyskać 
(odrazu zachwiane, na całej linii pozycye kon- 
serwatyzmu, uważać kompromis względem u- 
stawy wyborczej za niedopełniony w czasie 
rządów Gladstona, a tem samem za nieobo- 
wiązujący nadal Torysów, doprowadzić do ry- 
czałtowego odrzucenia całej ustawy przez Izbę 
wyższą, rozwiązać Izbę niższą i rozpisać nowe 
wybory na podstawie dotychczasowej ustawy 
wyborczej i agitować w wyborach przeciw 
stronnikom upadłego rządu na podstawie za- 
rzutów, jakich podostatkiem nastręczają re- 
zultaty zewnętrznej polityki gabinetu Głlad- 
stona. Sam rości pretensye do teki sekreta- 
ryatu stanu dla Indyj i przywództwa nad 
Torysami w Izbie niższej, żądając, aby do- 
tychczasowego kierownika spraw. konserwa- 
tywnych w tej Izbie, Northcota, przenieść do 
Izby wyższej i tam mu oddać przywództwo 
nad konserwat li lordami. Nad wszelkie 
kompromisa dka ranni Whigami, mil- 
szeby mu było anie sobie Irlandczyków, 
przez uchylenie w ich kraju ustaw wyjątko- 
wych, a zastąpienie ich energicznem dopil- 


owaniem zastosowania zwyczajnych przepi=: 


sów karnych do wydarzających się zbrodni i 
przestępstw. W polityce zaś zewnętrznej pra- 
gnąłby przedewszystkiem śmiało zajrzeć wo- 
czy sprawie afgańskiej, pozostawiając reszcie 
członków gabinetu staranie się o stosowne so- 
jusze, ile możności, z państwami konserwaty- 
wnemi i w tym kierunku zgodziłby się może 
na pewne, może chwilowe tylko koncesye. 

Dotychczasowym przywódeom Torysów, Sa- 
lisburemu, Northcotowi i Hicks- Beachowi za- 
leży zaś przedewszystkiem na tem, aby żadnej 
rzeczy nie przenaglać, odzyskiwać wszystko 
stopniowo, w porze do tego pomyślnej, a 
w duchu takiego postępowania dojść drogą 
kompromisu do pewnego modus vivendi z u- 
miarkowańszą częścią stronnictwa liberalnego, 
potępiającą już oddawna zbytnią miękkość Glad- 
stona w polityce zewnętrznej, która dotąd ga- 
binet jedynie ze względów na dalszy rozwój 
planów jego w polityce wewnętrznej od upad- 
ku ratowała, 

Różnica tych dwóch odcieni w łonie stron- 
nictwa konserwatywnego, uwydatniła się już 
na posiedzeniu poniedziałkowem w Izbie niż- 
szej, kiedy dawni przywódzcy, wcelu zjedna- 
nia sobie umiarkowanych Whigów, nie chcieli 
zrywać kompromisu zawartego w sprawie u- 
stawy wyborczej i głosowali wraz z liberal- 
nymi za bezzwłoczną dyskusyaą nad bilem 
zaprowadzającym nowy podział okręgów wy- 
borezych, Churchill zaś głosował z mniejszo- 
ścią opozycyjną w tej sprawie przeciw posta- 
wieniu tej kwestyi na porządek dzienny. 

Jeżeli wczorajszy telegram był dokładnym. 
musiał Salisbury dojść już do pewnego po- 
rozumienia się z Churchillem. Zaakcentowa- 
nie większej stanowczości w sprawie afgań- 
skiej, zgadza się z tradycyą polityczną ucznia 
Beaconsfielda i zdaje się, że w tym punkcie 
zbliżenie było najłatwiejsze. To też pomie- 
niony telegram donosi, że Churchill w nowym 
gabinecie otrzyma tekę ministerstwa dla In- 
dyj. Natomiast zrzekł się, jak się zdaje, Chur- 
chill, pretensyi do przywodzenia konserwa- 
tystom w Izbie niższej, głównie może dla- 
tego, żeby nie przeszkadzać wytworzeniu się 
pewnego zbliżenia się do umiarkowanej czę- 
ści Whigów. Roli kierowania konserwatystami 
w Izbie niższej ma się podjąć Hicks-Beache, 
a Northeote ma być przeniesionym rzeczywi- 
ście do Izby wyższej i nadawać ztamtąd stron- 
nietwu ton umiarkowany. 

Z tych to względów i na podstawie wy- 
mienionych ustępstw, mógł jedynie obwieścić 
drugi telegram wczorajszy, że nieporozumie- 
nia w łonie stronnictwa konserwatywnego, 
uchylonemi już zostały. 

Zawilszem będzie wytworzenie modus vivendi 
z umiarkowańszą częścią stronnictwa liberalne- 
go. Propozycje, jakie w tej mierze poczyni Sa- 
lisbury, przewidzieć tylko można do pewnego 
stopnia. Poda on prawdopodobnie program w po- 
lityce zewnętrznej z żądaniem, aby go Whigowie 
wspierali w tym kierunku, tak z patryotyzmu, 
jak i w zamian za lojalność, z jaką partya 
konserwatywna dotrzymała kompromisu w spra- 
wie nowej ustawy wyborczej. W. projekcie, 
jaki poda Salisbury, o powadze Anglii i jej 
interesach na zewnątrz ma rozstrzygać ogól- 
na obywatelska dbałość o nie, a nie duch 
stronniczy. Tylko taką zasada stać się może 
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podstawą kompromisu walezących z sobą stron- 
nietw. A 

Kompromis taki może przyjść, może nie 
przyjść do skutku. Chodziły już nawet po- 
głoski o możności nowego gabinetu liberal- 
nego z Hamiltonem na czele. Może też przyjść 
do kompromisu, ale liberalni dotrzymywać 
go będą tylko do chwili wyborów, zrywając 
go krótko przedtem, żeby wyborami kierować. 

W jednym i drugim razie, wyższość mo- 
ralna i wyraźny zysk polityczny, będa o tyle 
po stronie Terysów, o iłe postępowanie ich 
w polityce zewnętrznej będzie poprawnem, 
choćby; nawet miało być ogiędnem i umiar- 
kowanem. Będą oni mogli wtenczas, w chwili 
wyborów odwołać się z czystem sumieniem 
do sądu wyborców, do tej opinii publicznej, 
która przy każdej sposobności okazuje. dziś 


już oburzenie swe na niewytłumaczoną niczem 


przesadną uległość rządów Whigowskich. 

Najpóźniej po piątkowem posiedzeniu par- 
lamentu, dowiemy się na pewne, jakim rze- 
czy pójdą torem. | 

ma wrz r a 

zw Lwowska zamieszcza następujący komu- 
nikat: 

Z powodu kilku wypadków zastosowania przez 
władze polityczne i podatkowe egzekucyi admini- 
stracyjnej do dodatków gminnych, dla ściągaięcia 
zaległych należytości krajowego fanduszu szkol- 
nego i t. p. od odnośnych gmin, wniesione zosta- 
ły zażalenia, które skłoniły Wydział krajowy do 
wystąpienia z żądaniem, aby krajowa dyrekcya 
skarbu ponczyła urzędy podatkowe, „że ściągane 
dodatki gminne bezwzględnie zwierzchności gmin 
mają być wypłacane i że ich na żadne inne cele 
obracać ani kondykować nie wolno.* 

Kwestya ta nie jest nową. Już iri laty bo- 
wiem rozbieraną była w krajowej dyrekcyi skarbu 
przy współudziale prokuratoryi skarbu, tak ze sta- 
nowiska prawnego, jak i ze względu na ogólne 
stosunki gmin. Wskutek tego wydane zostało 8.0 
października 1873 r. do starostw i urzędów po- 
datkowych rozporządzenie, wzbraniające zatrzy. 
mywania przy wypłacie dodatków gminnych ja- 
kiejkolwiek części tychże, w celu pokrycia tytu- 
łem kompensaty zalegających u gminy wierzytel- 
ności skarbowych. Zajęcie sad dyditków gminnych 
w moc egzeknucyi politycznej ha_ aapoboenie na- 
leżących się od gminy, jako takiej, podatków lub 
stojących z podatkami na równi należytości, uzna- 
ne zostało w zasadzie za prawnie dopuszczalne 
z tem jedoakże zastrzeżeniem, że użycie tego 
środka egzekucyi przeciw gminom służyć ma tyl 
ko Starostwom, jako władzom egzekucyą polity- 
czną kierującym i że zachodzące względy publi- 
czne i stosunki gmin wogóle, wkładają na Staro- 
stwa obowiązek użycia powyższego środka tylko 
w wypadkach niezbędnej potrzeby, mianowicie w ra- 
zie, jeżeli zastosowane wobec gminy lżejsze środki 
postępowania przymusowego okazały się beżsku 
tecznemi. We wszystkich wypadkach, które stano- 
wiły przedmiot zażaleń wniesionych, przestrzegane 
były, jak się pokazało, powyższe wymogi zajęcia 
dodatków gminnych na zaspokojenie zaległych na- 
leżytcści. 

Krajowa dyrekcya skarbu nie może odstapić od 
powyższej normy także w przyszłości. Ustawa 
gminna nie uwalnia dodatków gminnych od egze 
kucyj, lecz przeciwnie, w niektórych postanowie- 
niach wskazuje wyraźnie na możność prowadzenia 
egzekucyi sądowej. W tym względzie istnieje prze- 
pis, wydany w r. 1880 przez ministerstwa skarbu 
i spraw wewnętrznych dla urzędów podatkowych. 
Przepis ten zawiera pouczenie, jak urzędy po- 
datkowe postępować mają, w razie zarządzenia 
kondyktu sądowego na dodatki gminne. Skoro zaś 
jest dopuszczona egzekucya sądowa, to i polity- 
czna egzekucya w obrębie obowiązujących prze- 
pisów uznana być musi. Okolicznościom zaś, które 
ze stanowiska służby administracyjnej przemawiają 
za pewnem ograniczeniem nacisku w prowadze- 
niu egzekucyi politycznej na dodatki gminne, nie 
odmawiano dotąd słusznego uwzględnienia. Rozu 
mie się, że i w przyszłości władze tak samo po- 
stępować będą. 


Komisya dla spraw przemysła odbyła trzy posie- 
dzenia we Lwowie. Przewodniczył p. Marszałek , a 
w naradach wzięli udział następujący członkowie: 
Dr Weigel z Krakowa, książę Czartoryski Jerzy, 
hr. Dzieduszycki Wł, Orlecki, Wierzbicki Ludwik, 
Wereszczyński, Fedorowicz, Schellenberg i sekre- 
tarz Dr Rutowski Tadeusz. Zanim specyalny nasz 
korespondent przeszle nam dokładny przebieg 
obrad tej komisyi, notujemy według Dz. polskiego, 
iż na trzech posiedzeniach komisya uchwaliła tyl- 
ko założenie warstatu wzorowego dla tkactwa 
w Jaśle i warstatu dla garncarstwa w Toustem. 
Sprawozdanie podkomitetu o wydawnictwie podrę 
czników dla szkół przemysłowych, przyjęto do 
zatwierdzającej wiadomości. Podkomitet ten zrobił 
układ z Towarzystwem pedagogicznem, które się 
podjęło za kwotę 1000 zir. wydać trzy dziełka 
po znacznie zniżonej cenie, mianowicie: Czytankę 
polską Dra Benoniego, Czytankę niemiecką Dra 
Gerstmanna i Podręcznik dla szkół przemysłowych 
Dra Rutowskiego. 

Projekt ustawy krajowej w sprawie zakładania 
i utrzymywania szkół przemysłowych uzupełnia- 
jących, załatwiono w ten sposób, że odesłano go 
ponownie do specyalnej komisyi. W końcu uchwa- 
lono budżet na rok 1886 na cele przemysłowych 
szkół i stypendya, w kwocie przeszło 20,000 złr. 

Na ostatniem posiedzeniu p. Fedorowicz ma 
wnieść, aby systemizować posadę sekretarza z pia- 
cą 1400 złr. 


Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ ia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w 5 

steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicack. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za syd od miejsca wiersza drukiem drobnym (potitowym) 
ażdy następny po 


ukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 


cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) 


cent. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumera 
SU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal- 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonióre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (tak 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. PO” Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
alek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold- 
schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube % 6. 


że w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 


Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Z Sanoka dochodzi nas treść przemówienia 
na zgromadzeniu przedwyborczem nowoobranego 
posła p. Leona Grotowskiego. 

Na wstępie oświadczył on, że wyznania wiary 
kandydatów straciły na wartości i stały się dla 
ludzi uczciwych wstrętnemi od chwili, kiedy niemi 
lisy farbować zaczęto. Zamiast obietnic, woli on 
kiedyś złożyć sprawozdanie z osiągniętych przez 
delegacyę korzyści. Jako nowicyusz w życiu pu- 
blicznem, kandydat oświadcza, że rwać się na- 
przód nie będzie, a uważając solidarność Koła i 
jednolitość delegacyi za najwyższy dla jej człon- 
ków dogmat narodowy, w Kole będzie usilnie 
bronić znanych mu zapatrywań wyborców, ale 
nie naruszy ścisłej karności Koła, Wysoko mówca 
ceni zasługi i osobiste zalety mężów przezacnych, 
przodujących w delegacyi i tworzących jej wię- 
kszość, mężów posiwiałych w boju, okrytych 
laurem od znoju i trudu, owianych duchem pa- 
tryotyzmu i szlachetną gorliwością służenią spra 
wie publicznej, przed którymi kraj cały czoła 
śmiało uchylić może i powinien. Wielkie atoli 
Korzyści językowe i polityczna, już osiągnięte, 
nie wystarczają dla uratowania bytu narodowości 
naszej. Nam przedewszystkiem starać się trzeba o 
ład i porządek w kraju, o dobrobyt i instytncye, ku 
temu. zdążające, o wywołanie i wzmocnienie ducha 
porządku, poszanowania praw i poczacia obowią- 
zków, uszanowania podwalin uporządkowanego 
społeczeństwa, bez czego nastąpić musi rozstrój i 
przewrot społeczny, a za nim i dalszy nasz upa- 
dek. Do tego potrzeba nam koniecznie silnego i 
energicznego rządu w kraju. Przychylność i do 
bre chęci same pewno nas nie zbawią. 

Oto są główne ustępy mowy p. Grotowskiego, 
która wśród wyborców ziemi sanockiej wywołała 
najzupełniejszą zgodę, zatwierdzoną jedaomyślnym 
wyborem. 


W Złoczowie na zgromadzeniu przedwybor- 
czem p. Apolinary Jaworski miał obszerne spra 
wozdanie, które wywołało obszerną dyskusyę i 
szereg interpelacyj. Hr Stanisław Badeni kładł na- 
cisk na dwie sprawy zawieszone: kwestyą długu 
indemnizacyjnego i regulacyi rzek. Hr. Kazimierz 
Wodzicki podnosił sprawy rolnictwa i jego po- 
trzeby, p. Oxtaw Sala zwrócił uwagę na konie- 
czność reformy taryfy kolejowej dla ułatwienia 
zbytu wywozowego — a p. Bolesław Augustyno- 
wiez interpelował posła o zawiązanie klubu rolni- 
czego w Radzie państwa, bez względu na strón- 
nietwo i kraj, als na solidarność obrony interesów 
rolnictwa. Co z tym zamiarem się stało? Nastę- 


pnie w sprawie dostaw zboża dla wojska, wresz- 
cie w kwestyi usystemizowania płac inspektorów 
szkola A Okre wyoh. 


Na zapytania te odpowiedział p. Jaworski: 1) 
utworzenie klubu rolniczego rozbiło się o przeci- 
wieństwa polityczae stronnictw; 2) sprawa orga- 
nizacyi dostaw zbożowych bez pośrednictwa, ale 
wprost od producentów da się ułożyć w czasie obrad 
delegacyj wspólnych za porozumieniem z mini- 
strem wojny, według życzeń kraju; 3) systemizowa 
nie płac inspektorów szkolaych budzi tem większe 
nadzieje, że w Kole polskiem zasiędą dwie takie 
siły pedagogiczne jak pp. Czerkawski i Sawczyński. 


Z wystawy w Antwerpii. 


Przemysł naftowy 
(Artykuł przesłany od Redakcyi Górnika). 


W oddziałach trzech państw znajdujemy pro- 
dukta naftowe: w austryackim, rosyjskim i bel- 
gijskim; Stany Zjednoczone nie ukończyły wysta- 
wy i nie można się dowiedzieć, czy nadeślą pro- 
dukta lub rysunki eksploatacyi nafiy. Zanim je- 
dnak opiszę trzy pomienione wystawy, należy się 
wzmianka przemysłowi, a raczej handlowi nafty, 
jaki tu istnieje. Jest on zdumiewająco wielki, 080- 
bne doki istnieją dla nafty, której 1,000,000 ba- 
ryłek amerykańskich, a więc około 1,500,000 ce: 
tnarów metrycznych rocznie tu przybywa. Dwie 
trzecich części tego wwozu idzie do Szwajcaryi, 
południowych Niemiec i Austryi; pozostała trzecia 
część stanowi konsumcyę kraja i przyległych pro- 
wincyj Holandyi. Import ten cały pochodzi z Ame- 
ryki, i średnia cena 100 kilo jest 18 złr. 

Od przeszłego roku proponuje firma braci Nobel 
z Baku swój rosyjski towar, czy to rafinowany 
olej świetlny, czy surowiec. Ładny zbiór okazów 
rosyjskiego produktu darowano do mnzeum tutej- 
szej wyższej szkoły baudlowej, i nie omieszkano 
przyzwyczaić tutejszą publiczność do tego nowego 
Źródła. Wielkie firmy jednak nie dowierzają do- 
tychczas, by mógł produkt kaukaski po tak niskiej 
cenie być tu przywożony, i nie zawierają układów, 
w których się obawiają dorywczej spekulacyi. — 
Gdyby się ceny nafty znacznie podniosły np. wsku- 
tek zmniejszonego przywozu z Ameryki, toby się 
zwrócono do firm Kaukazu. 

Handel z Niemcami i Szwajcaryą wymaga po 
świadczenia o niezapalności nafty, tj o tem, że 
nie jest w zwykłych warunkach niebezpieczną. 
Urządzono więc wielkie biuro do wydawania ta 
kich świadectw, prowadzone przez zaprzysiężone- 
go chemika, a opłacanego przez domy handlowe 
w miarę wykonanych prób. Biuro posługuje się 
aparatem Abela, i anahzy wykonane dla kontroli 
w Hamburgu wykazały wielką zgodność przyrzą- 
dów i dokładność jego wskazówek. Zresztą spory 
i kontestacye mają w tym względzie być bardzo 
rzadkie. 

Nowe źródła otrzymywania nafty interesowały 
więc bardzo handel tutejszy. A chociaż jest to 
może jedyne miasto w Belgii, gdzie w instytacie 
handlowym istnieją wykłady o nafcie, mało i ta 
wiedziano o naszym przemyśle. Wystawa też To- 
warzystwa naftowego zwróciła uwagę zarówno 
inżynierów, ze względu na dane górniczo-geolo- 
giczne, jak i kupców, i 4go i 6go t. m. byłem 
proszony 0 odezyt o tym przedmiocie w oddziale 
tutejszym stowarzyszenia inżynierów, 9go zaś o 


godzinie 10ej rano przyjdzie mi powtórzyć go 
na wystawie, aby módz demonstrować wystawione 
produkta i rysunki, poczem przejdziemy razem, 
celem lepszego objaśnienia, dział rosyjski i bel- 
gijski. Na to posiedzenie przybędą i reprezentanci 
handlu. Sprawozdanie o tym dziale i ocenę pro- 
daktów ogłasza największy handlowy tutejszy Le 
P; écurseur. À 

Nie potrzebujemy więc żałować trudu, wyłożo- 
nego dla wystawy. 

I. 


W dziale austro węgierskim wystawiły cztery 


firmy: Towarzystwo naftowe,  Goldhammer-Gar- 
tenberg-Lauterbach i Sp. w Drvhobyczu, następcy 
Ujhelego w Stockerau, i firma Flesch -Voelker i 
Sp. w Wiedniu. Wystawy te uzupełniają się na- 
wzajem. 

Wystawa Towarzystwa naftowego robi odrazu 
wrażenie umiejętnie zestawionego obrazu produk- 
cyi, wzbudza powszechne uznanie za to, że wido- 
cznym celem jej było oznajomienie zwiedzających 
z krajem i produkcyą, a nie przedstawienie ła- 
dnych szaf, szkieł lub pudełek. Oaa też jedna 
z tego działa ma porządny, choć treściwy katalog 
we francuskim i niemieckim języku. 

Katalog ten obejmuje dziewięć następujących 
punktów: - 

1) Geologiczna i przemysłowa karta występy- 
wania ropy i wosku ziemnego w Galicyi, produk- 
cya tychże z r. 1884; zestawił Leon Syroczyński, 
inżynier górniczy galicyjskiego Wydziału krajo- 
wego. 

2) Urządzenie wiertnicze poniżej 300 m. w Ro- 
piance, 

8) Urządzenie i przekrój otworu świdrowego 
w Słobodzie rungurskiej. 


4—5) Zbiór 18 gatunków ropy, występującej 


we formacyi miocenicznej, eoceńskiej i kredowej, 
ustawionej wedle formacyi i ciężaru gatunkowe 
0:779 (Klęczany) do 0'800 (Ropa), 0'859 (Bóbrka) 
do 0'898 (Harklowa). 

6-17) Zbiór wosku ziemnego, piaskowców, za- 
wierających sól kamienną i topioaego wosku, na- 
desłany z kopalń w Borysławiu gal. kredytowego 
banku i francuskiego Towarzystwa dla eksploata- 
cyi wosku. 

8) Destylaty : 


a) Firma „Adam Skrzyński i Sp. w Libnszy* - 


(Gorlice): olej cesarski, Standard, smaro- 
wy, niebieski, laski parafinowe; ` -oa> 

b) Firma „Dr Mikołaj Fedorowicz w Ropie* 

(Gorlice): olej salonowy, smarowy, niebie- 
ski i zielony, maż wazelina, parafina, sma- 
rowidło na buty ; 
_ ©) Firma „Władysław Fibich w Lipinkach i 
9) Mapa fabryk nafty w Galicyi i ich produk- 
cya w r. 1884. 

Dla nas nie potrzebują one objaśnienia. Karta 
geologiczno-przemysłowa produkcyi naftowej po- 
doba się dlatego, że użyt» przy niej znaków ana- 
logicznych do karty produkcyi mineralnej Belgii, 
wystawionej przez p. Firket, inżyniera rządo- 
wego i profesora Uniwersytetu; okazy wosku ziem- 
nego, którego tu nie znano prawie, zwracają po- 
wszechną uwagę. Na produkta destylacyi naszej 
nafty spoglądają tatejsi wystawcy i właściciele de- 
stylarń z ciekawością, czy będą na próbach uzna- 
ne za lepsze od ich własnych, a osobliwie gatu- 
nek 00 obu destylarń są bardzo imponujące. Ca- 
łość tej wystawy razi może skromnością, ale sto- 
jąc obok ściany i opodal od pięknych i kwieci- 
stych wystaw tkanin nicianych i jedwabnych, nie 
zmusza do porównania. 

Wystawa wosku ziemnego oczyszczonego, cere- 
zymy i parafiny naszej wielkiej fabryki w Droho- 
byczu uzupełuia doskonale wystawę suroweu, na- 
desłanego w rozmaitych gatunkach przez Galicyj- 
ski Bank kredytowy i francuskie Towarzystwo 
w Wolance. Jestto tego tylko kilka krążków, żół- 
tych i białych, ale w dobrym gatunku. 

Piękniejsza i obfitsza w okazy jest już wysta- 
wa fabryki w Stockeran. Tu mie brak świec ma- 
łych i kościelnych, stoczków sztucznych, kwiatów 
i owoców, i gustownie je ułożono. Dla stadyum 
wyrobów wosku ziemnego, dla okazania użyte- 
czności tego produktu, który nietylko surowy, 
ale i surowo na stół rzuciliśmy, nie mcżaa było 
życzyć sobie lepszego zestawienia. 

Ostatnia firma w dziale austryackim jest pp. 
Flesch, Voelker i Sp. z Wiednia. Wystawili oni 
patentowy olej świetlny krystaliczny, niezapalny 
(Uneaplodirbares Crystall-Schutz-6l) i żądają prób, 
któremi chcą dowieść wyższości swego produkta 
nad innemi markami. Destylarnie, które przyjęły 
u nas markę Towarzystwa naftowego mają więc 
nowego konkurenta, a o ile groźnego, to pokażą 
próby, które (podobno) mają poprzedzić wszelkie 
nagrody. W naszym dziale to łatwo wykonać i 
można na to rachować; z działem kotłów i machin, 
które mają jakby być premiowane dopiero po pró- 
bach, czy rzeczywiście posiadają zalety w prospe- 
ktach figurujące, będzie jednak trudniej. 

Przechodzę do działu rosyjskiego. i 

Jeśli widoczną charakterystyką naszego dział 
jest chęć okazania produkcyi kraju, to dział ro- 
syjski ma charakter czysto handlowy i odpowiada 
celowi rozwinięcia go jeszcze. Pominąwszy firmę 
brukselską , która importując oleje mineralne i sma- 
rowidła rosyjskie, wystawiła je w tym dziale, skła- 
dają ją wystawy braci Nobel i Szibajewa z Baku 
i wystawa Reichera Hernbaumą i Oppenheima 
z Sosnowa. 

Ta ostatnia stanowi jeszcze jeden dodatek do 
wystawy wosku ziemnego i jego produkcyi u nas. 
Na wielkim jakoby głazie surowca ustawili krążki 
cerezyny i jak zwykle świec i sztucznych owoców. 
Wystawie fabryki w Stockerau ustępuje jednak, 
zdaje się. Przeds'ębiorstwo naftowe braci Nobel 
dało natomiast obraz bardzo kompletny produk- 
cyi naftowej na Kaukazie i handlu tym produk- 
tem. Obok surowców i produktów tak głównych 
jak i pobocznych destylacyj (przy których uwido- 
czniono ciężar gatunkowy i punkt wrzenia) odpąd- 
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ków, koksu itd. 
kazu, liczne bard 


wozu nafty. 


Daje to ładay obraz potężnego przedsiębiorstwa, 
ale racyonalną ich pracę wykonują graficzne przed- 
stawienia zwiększających się ciągle ilości wydo- 
bytego na Kankazie surowca i oleja świetlaego, 
porównawcze takie przedstawienie prodakcyi ame- 
rykańskiej i rosyjskiej, ceny maxima i minima 
nareszcie rysunki przedstawiają 
stosunek, jaki w produkcyi nafty kaukazkiej przy- 


każdego roku, 


pada firmie braci Nobel. 


Mało jest do zarzucenia tej wystawie, chyba to, 
że ma zbyt widoczny cel, rozszerzenia, mimo wszy- 
stko, zakresu odbytu, a Belgowie nie lubią gwał- 
townych środków i dążności mimo wszystko — co 


u nich znaczy, mimo straty. 


P. Szibajew z Moskwy wystawił tylko produkta 
surowe i destylowane, wazelinę, naftalinę, koks 
itp. produkta i niema nic, czegoby nie można zna- 


leść u braci Nobel. 
Leon Syroczyński, 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 17 czerwca. 


Bardzo gorliwie postępują roboty około uło- 
żenia budżetu, albowiem według dotychczasowych 
dyspozycyj, mają być Izby znacznie wcześniej 
zwołane, niż po inne lata. Plan całej kampanii 
parlamentarnej przedstawia się obecnie następnie: 
we wrześniu, w pierwszych dniach, zwołanie Izb, 
rozprawy adresowe i uchwalenie prowizorycznego 
budżetu na 3 miesiące i oczywiście cała organi- 
zacya biur i komisyj. Na wypadek, jeżeli p. Smol- 
ka nie zechciałby już więcej przyjąć zbyt uciążli- 
wego urzędu prezesa Isby, w takim razie byliby 
kandydatami do prezesowstwa Ryszard Clam i 
Zeithammer. 

Delegacye wspólne mają być zwołane dnia 1 

Pe. a sejmy krajowe w listopadzie na 

do 8 tygodni. Czy Rada państwa zostałaby je- 
szcze potem zwołaną w grudniu, czy też dopiero 
po Nowym roku, w tej mierze niema podobno 

Jeszcze postanowień, zresztą to będzie oczywiście 

zależeć od okoliczności, od potrzeby. 

„Konwentykle, zwoływane przez opozycyę wszel- 

kich odcieni, są dowodem trzech rzeczy : najpierw, 

że istnienie zjednoczonej lewicy jest zagrożonem; 

wtóre, że są podjęte z wielkim naciskiem usi- 
owania, żeby do rozbicia nie dopuścić; po trzecie, 
że zjednoczenie ma zostać okupionem ustępstwa- 

mi ną rzecz skrajnych niemieckich żywiołów. Jest 

to mianowicie życzeniem Plenera, żeby lewica 
przyjęła nazwę i charakter klubu niemieckiego, 

żeby przez to naznaczyć, iż t. z. obrona praw 
narodowości niemieckiej, czyli hegemonii, jest głó- 
wnem opozycyi zadaniem, przed którem inne po- 
stulata liberalne i ekonomiczne ustępują. Plener 
wyraził się: że trzeba walkę Niemców przeciw 
rządowi tak na ostrzu miecza postawić, żeby się 
jej rząd musiał ulęknąć, jako walki, wzburzającej 
całe państwo. Plener wolałby nawet, żeby się 
jaka umiarkowańsza frakcya wydzieliła, byle skraj- 
ne żywioły pozyskać i całej opozycyi nadać schaer- 
fere Tonart. Zobaczymy, czy się opozyeya w pla- 
nach swoich nie przerachuje, ale daje ona w ka- 
żdym razie dobry przykład i naukę prawicy, która 
powinna bn co reje ays i dojść do ściślej- 
szego związku, niż to miało miejsce w rze- 
dnich latach. s y ET 

„ Odnośnie do oświadczeń ministra Kallaya prze- 

ciw posunięciu okupacyi, nie jest bez znacze- 

nia relacya z Wiednia w M. Alg. Ztg, gdzie 
czytamy: „Oświadczenia te zdają się tylko po- 
twierdzać, co notoryjnie wiadomo, że mianowicie 

w Wiedniu w politycznych kołach jest stronnictwo, 

które nie zgadza się z zapatrywaniami ministra, 

lecz dąży do ekspanzyi i zapewne będzie się sta- 

rać wykonać jej plan przy pierwszej jakokolwiek 
` właściwej sposobności. W tych kołach znajdują, 
że okupacya Bośni jest albo za mało, albo za 
wiele; kto już poszedł aż do Limu, musi iść i 
dalej. Militarne i słowiańskie koła żywią przede- 
wszystkiem te zapatrywania, a ze słów Kallaya 
można wnosić, że naciskają one wcale silnie na 
postanowienia rządu...“ 

Z Paryża nadeszły tu dzisiaj uspokajające wia- 
domości o stanie zdrowia p. Klaczki; niebezpie- 
czeństwa niema już żadnego; dłaższa kuracya 
w kąpielach jest nakazaną. 


Wiedeń 17 czerwca. 


(?) Układy względem umowy z Węgrami do 
tyczą, jak wiadomo, trzech punktów: związku cło- 
wego i handlowego, przywileju banku austro-węgier- 
skiego i wysokości dodatków na wydatki wspólne. 
O dwóch pierwszych punktach wspomniałem w je- 
dnym z ostatnich listów. Co do trzeciego punktu, 
to wiadomo, iż dodatki na wydatki wspólne roz- 
dzielone były dotąd w stosunku 70%, i 30%,. 

m rozchodzi się oczywiście o zmniejszenie 
dodatku i aż do ostatnich czasów wychodzili oni 
z tego punktu widzenia, że austryacki dług pań- 
stwowy ich zupełnie nie obchodzi, ponieważ ich 
zezwolenia do zaciągnięcia tego długu nie zasią 
gnięto. Kiedy w roku 1867 toczyły się układy 
względem repartycyi długów państwowych zapom- 
niano przy tych układach zupełnie o sumie 80 
milionów, jaką Austrya tytułem pożyczki bankowi 
narodowema była winną. Kiedy później chciano i 
tę sumę wciągnąć do repartycyi, Węgrzy stawili 
temu opór. Obecne układy mają rozpocząć się 
w końcu czerwca. Nieulega wątpliwości, że ukła- 
dy te tym razem pójdą łatwiej. Obecna wystawa 
w Budapeszcie, odwiedziny reprezentantów gmin 
przedlitawskich wyrobiły w Węgrzech pewien prąd 
pojednawczy. Tu i tam odzywają się jeszcze gło- 
sy, grożące zerwaniem związku cłowego i ustano- 
wieniem granie cłowych, ale te grożby mają za 
jedyny cel, wpłynąć na zniżenie dodatku % po- 
trzeb wspólnych. Statystyka, owa magistrą vitae, 
uczy Węgrów, że przeciętnie 69%, ogólnej sumy 
szacunkowej całego exportu węgierskiego szły do 
Austryi. Ztąd łatwy wniosek, jakiego ciosu dozna- 
łaby produkcya tego kraja w razie zniesienia 
związku cłowego. 

Jeżeli trzeba jeszcze dowodu na poparcie twier- 


karty geograficzne Rosyi i Kau- 
zo fotografie kopalń w Baku, 
ropotrysków i wież wiertniczych, dalej rezerwoa- 
rów i aparatów destylacyjnych , fotografie zakła- 
dów fabrycznych, rurociągów, wagonów i statków, 
służących do przewozu ropy po morzu Kaspijskiem 
i Wołdze. Mamy też świeżutki i czyściatki jeden 
taki wóz cysternowy, używany przez nich do prze- 


ciora tempora. Cóż w tem 


sualnemi. 


nowy projekt rządowy przyjdzie po 
czeka go inn 


wieniem języka niemieckiego językiem państwo- 
wym, chociaż nikt temu nigdy nie przeczył i cho- 
ciaż to de facto istniało i istnieć będzie. Jeżeli 
kto, to właśnie dziennikarstwo austryackie po- 
winno się tutaj uderzyć w piersi. Nigdzię kult 
frazesu nie dochodzi do tego stopnia jak u nas, 
i nigdzie nie znachodzi się tak małej znajomości 
praktycznych spraw państwowych, jak właśnie 
między naszem dziennikarstwem  austryackiem. 
Niechaj dzisiaj poseł którykolwiek użyje jakiegoś 
dźwięcznego, chociaż w gruncie rzeczy pustego 
frazesu, niech mu się uda jakiś Schlagwort, a 
dziennikarstwo całego Wiednia i wszystkich pro- 
wincyj, głosić będzie jego sławę urbi et orbi. Ale 
niechaj inny poseł strawi lata nad stadyami ja- 
kiejś kwestyi ekonomicznej lub socyalnej, i nie- 
chaj wynik swoich prac wypowie, a znajdzie le- 
dwie krótką wzmiankę w prasie. Dr Knotz, kom- 
pletne zero, jest osobistością popularną, sławną, a 
Lenz, który pierwszy podał myśl zaprowadzenia 
w Austryi Kas oszczędności pocztowych, a nie- 
dawno myśl zaprowadzenia pocztowych zakładów 
asekuracyjnych, żyje nieznany. 

Zjawisko to daje się wytłumaczyć raz ogólną 
tendencyą naszego dziennikarstwa do bawienia się 
we frazesy, z dragiej strony brakiem jakiegokol- 
wiek wykształcenia głębszego między przedstawi- 
cielami prasy. Ładny okres napisać, rzecz tak ła- 
twa, ale rzecz jakąś gruntowniej ze znajomością 
rzeczy zbadać, do tego trzeba zastanowienia i pe- 
wnych wiadomości fachowych. Byłoby na czasie, 
ażeby dziennikarstwo i w tym kierunku zadanie 
swoje pojęło, a wtedy z pewnością wielu kandy- 
datów na ludzi sławnych, zamiast bezużytecznych 
gier słowami, zajmie się pracą dla ogółu pożyte- 
czną. Byłoby już teraz pożądanem, gdyby dzien- 
nikarstwo zaczęło się zajmować sprawami, mają- 
cemi przyjść pod obrady parlamentu. W ten sposób 
już teraz wyrabiałaby publiczność swój sąd o nicb, 
a może i niejeden deputowany wziąłby z tego as- 
sumpt do zrobienia niezbędnych studyów przygo- 
towawczych w wielu kierunkach. ' 


Warszawa 17 czerwca. 


Ktoby nie znał naszych stosunków — ten przy- 
bywając w tej porze do Warszawy, mniemać b 
mógł, że to miasto i ten kraj jest w warunkae 
normalnego rozwoju — a społeczności niczego nie 
brakuje do dobrobytu i wesołości. Nie chcę psuć 
efektu prawdziwie świetnej wystawy, dobrze i na 
chwilę zapomnieć o tem co nas gnębi, a pocieszyć 
się objawami życia, ruchu — dowodami pracy 
w najrozmaitszych kierunkach — bo są to oznaki 
tej moralnej eląstycznoś si, która bądź co bądź jest 
siłą odporną, i gdzie tylko może, tam mimo prze- 
szkód pełnem tętni życiem. 

Prześliczny jest widok dwuchset kilkudziesięciu 
pawilonów rozrzuconych na pięknej przestrzeni, za- 
mienionej w ogród. Napływ zwiedzających z ka- 
żdym dniem się wzmaga — dziś sprzedano bile- 
tów wejścia 40.000 — a liczba ta prawdopodobnie 
z każdym dniem będzie się wzmagać, bo prowin- 
z i zagraniczni goście zwykli się spóźniać. — 

śród olbrzymiego ruchu przeważa oczywiście 
język polski — po nim nmiemczyzny dużo — to 
świat przemysłowy, szukający sobie tutaj szlaków. 
Makaronizm francusko-rosyjski zrzadka dolatuje. 

Uwaga ogółu zwiedzających dotąd przeważnie 
zwrócona na dział rolniczy, bo wystawa żywego 
inwentarza ma krótki termin. — Na później więc 
Brna oe wyroby fabryk i bogaty dział prze- 
mysłu. 

Zjazd obywatelstwa wiejskiego pomnożony 


w tych dniach równocześnie odbywającym się tar 


giem na wełnę. Great attraction stanowią dla pię 


knego świata zwolenników i zwolenniczek sportu 


wyścigi na naszem Longchamps, na polach Moko- 
towskich. Niemało do ożywienia uczuć ludzkości 
spotykających się tąk często z prądem zabawy, 
przyczyniła się także katastrofa, — która do- 
tknęła miasto Grodno. Na wniosek prezesa ko- 
miteta wystawy hr. Augusta Potockiego postano- 
wiono dochód dnia dzisiejszego z biletów wejścia 
przeznaczyć dla pogorzelców — nadto urządzono 
w obrębie wystawy zaimprowizowaną loteryą, na 
którą wielu wystawców ofiarowało dary. Urządze- 
niem zajęły się panie i zastawiono kilka gusto- 
wnych kiosków, w których zasiadły damy z pol- 
skiej arystokracyi, z warszawskiej haute finance 
i z oficyalnego świata rosyjskiego. — Pp. Micha- 
łowski i Paderewski zapowiedzieli na ten cel 
koncerta. — Zgoła Warszawa zawsze jest sercem 
Polski — i każda klęska tu najpierw pobudza 
czynny udział i pomoce. 

wietność wystawy jest zasługą członków ko- 
mitetu, którzy od pół roku blisko z niezmierną 
gorliwością i systamatycznością zabrali się do dzie- 
ła. Przyznać trzeba, że nie znajdowali przeszkód 
z góry, że owszem władze czyniły ta wszelkie 
ułatwienia. Twierdzą niektórzy, że należy to do 
taktyki rządu, który lubi dowodzić, że rusyfikacya 
nie przeszkadza dobrobytowi, że owszem Warszawa 
i Królestwo jest w ciągłym materyalnym postępie 


i że tylko niepoprawni nie uznają dobrodziejstw : 


dzenia, że walka narodowościowa i opozycya fak- 
cyjna szkodzą prawdziwym interesom ludności i 
zmuszają parlament oo tracenia czasu na dysku- 
syach bezowocnych, podczas gdy najżywotniejsze 
sprawy zostają w odwłoce, to historya reformy 
naszej procedury cywilnej najlepszym tego byłaby 
dowodem. Habent sua fata. Odkąd istnieją rządy 
parlamentarne w Austryi, noszono się z myślą tej 
reformy. Nieodpowiadające duchowi czasu i wy- 
mogom nowoczesnego życia postanowienia nąszego 
ustawodawstwa processualnego reformę tę czynią 
konieczną. Rząd wniósł od początku ery konsty- 
tucyjnej nie mniej, nie więcej, jak 4 projekta. Pro- 
jekta te przydzielał parlament zwykle komisyi pra- 
wniczej i na tem rzecz załatwiano. Z komisyi 
przychodził projekt czasem pod obrady in pleno, 
kilkaset paragrafów przedyskutowano, a ostateczny 
rezultat był ten, że projekt zostawał i nadal pro- 
jektem. W ostatniej sesyi wzięto pod obrady 120 
paragrafów, a 870 pozostałych odłożono ad feli- 
7 ziwnego, kiedy miano 
tak ważne rzeczy do rozbierania jak tyle głębo- 
kie i uprawnione żale Dra Knotza, które oczywi- 
ście i galeryą i dziennikarstwo wiedeńskie więcej 
zajmowały, niż suche obrady nad normami proces- 


Nie ulega wątpliwości, że w przyszłym parla- 
mencie zaraz na jednem z najbliższych posiedzeń 
d obrady. Czy 

los, niż dotąd, któż to wie? Niech 
we wszystkich państwach cywilizowanych Europy 
zaprowadzają postępowanie sądowe publiczne i 
ustne, cóż to nas obchodzi? Austryaccy deputo- 
wani nie mają czasu na tego rodzaju drobnostki. 
Dla nich ważniejszą będzie dyskusya nad ustano- 


ctwo z Niemcami tak 
mało się przyczyniło 


szają ciężkie warunki. 


indyferentyzmem, ale konierznością i chęcią ominię- 


styla urzędowego jest „wyznaniem obcem*. Wysta 


warszawski zwiedził plac wystawy. 


całym żadnej reprezentacyi, żadnego stałego or- 


li zostało zebranie mężów fachowych do dyskusyi 
w specyalnych zawodach. Dziś taka narada w przed 
miocie chowu bydła odbyła się w sali Doliny 
szwajcarskiej. Czterdziestu rolników wzięło w niej 
udział. Przewodniczył energiczny i pełen inicyaty- 


Adolf Jełowicki. W dyskusyi wraz z przewodni- 
czącym wzięli udział pp. Ludwik Górski, Dr Ko- 
walski, Unrug, hr. Jezierski i bar. K. Lesser. Roz- 


bierauo pytania dotyczące ras bydła. W obronie 


rasy krajowej występował p. Górski zalecając, 
aby jej dawać dobre wyżywienie i starać się do 
bierać rozpłodników — wykazywał zaś ujemne stro- 


ny krzyżowania, zwłaszcza z kolendrami, zbyt 


podlegającymi chorobom płuc i kosztowność utrzy- 
mania. Dr Kowalski bronił zasady krzyżowania. 
Ostatecznie przeważyło zdanie za podnoszeniem i 
uszlącheinianiem rasy krajowej, bez obcych roz- 
płodników. 

Jury wystawowe po parodniowych naradach wy- 
dało już wyroki w dziale rolnictwa. 

Za konie otrzymali złote medale: pp. Antoni Bo- 
browski z Saopkowa, i Henryk Unrug z Ryk; po- 
twierdzenie dawnej otrzymanego p. Władysław 
Boeticher — medale srebrne pp. Ludwik br. Kra- 
siński, Stanisław Trębicki, Konrad Wodziński, Lu 
dwik Grabowski, hr. Władysław Branicki i hr. 
Bolesław Skarbek. Medale bronzowe: pp. M. Ka- 
miński, Br. Pruski, Józef Ostrowski, Wł. Troja- 
nowski, J. Gosławski, Wł. Makomaski, St. Kobie- 
rzycki, K. Dorożyński, F. Zakrzewski; listy po- 
chwalne: W. Karnicki, S. Kiersznowski, Sumiński, 
A. Grobieki, J. Gosławski, WŁ. Przyłabski, S. Ko- 
bierzycki. Nagrody pieniężne: hr. W. Poletyłło 
(300 rsr.) J. Ostrowski (200 rsr.), S. Piwnieki (300 
rar.) J. Gosławski (200 rsr.), Piwnicki (300 rsr.) 
włościanie Radnicki i Welik (po 20 rsr.) 

W działe pszczelnictwa: medal srebrny Kazi- 
mierz Lewicki za założenie muzeum pszczelnicze- 
go; medal bronzowy: W. Estreich z Wilanowa, 
list pochwalny p. Ed. Sulikowski. 

W dziale rybactwa: medal złoty p. Girdwoin za 
okazy i zasługi w ichtyologii krajowej, pp. Wik- 
tor Burda i Maraki za nowy system hodowli kar 
pi. Medal srebrny i 50 rsr. p. Terlecki za łodzie 
rybackie. 

W dziale jedwabnictwa: medal srebrny pani 
Goldmanowa i p. A. Błociszewski — medal bron- 
zowy p. St. Kosiński, nauczyciel instytutu moral- 
nej poprawy dzieci. 

W dziale owiec: medal srebrny p. Jan Górski 
z Woli pękoszowskiej, hr. Zyberk Plater z Woj- 
niszkowa, p. Ilenryk Uorug z Ryk, Aleksander 
von der Landentz, hr. Stanisław Aleksandrowicz 
z Konstantynowa. Dyplomy uznania owczarniota 
z pozą granic Królestwa bar. Maltzahn, bar. Gers- 
dorf, br. St. Walewski z G.liben na Szląsku. 

Dział bydła rogatego — medale złote: pp. Ty- 
tas Dembowski, ks. Włodzimierz Czetwertyński; 
medale srebrne: Zygmunt Koelichen z Włoch pod 
Warszawa, Wiktor Suski z Golian, Wł Przyłub 
ski z Zatora; madale bronzowe: Wł. Krause z Ra- 
dzikowa, Juliusz br. Ostrowski z Ujezd, Katarzy- 
na hr. Platerowa, Bernard hr. Plater. 

Księżna Róża Lubomirska z Kruszyny otrzy- 
mała medal złoty za kojec wspaniałych kur. 

Wogóle wystawa żywego inwentarza jest bardzo 
liczną, a w porównaniu do poprzednich świadczy 
o systematycznym postępie i umiejętnej hodowli 
nie na pokaz tylko. 

Liczne czynią się zakupna. Ruch i zajęcie ol- 
brzymie. Przed każdym pawilonem ktoś objaśnia, 
wykłada — tu grupy — tam tłamy słachających. 
Metoda poglądowa w pełnem zastosowaniu. Trzy- 
naście fabryk prowizorycznie ustawionych jest 
w pełnym ruchu na placu Wystawy. 

Największy ścisk w około pawilonu wyrobów 
chemicznych, gdzie p. Ochorowicz, przybyły z Wy- 
stawy w Amsterdamie, objaśnia nowy swój wy- 
nalazek, który nosi nazwę: termomikrofon. W pa- 
wilonie odbywa się koncert na flecie, fortepianie, 
skrzypcach i aristonie, a na ul. Marszałkowskiej 
zgromadzone audytoryum daje grzmiące oklaski. 

Mierzwiński zapowiada koncert na Grodno, któ- 
rego słuchać będzie publiczność w różnych pnnk- 
tach miasta przez termomikrofon p. Ochorowicza. 

Koszta urządzenia wystawy obliczają na 700,000 
r8., to też zadziwia, że zaasekurowano tylko ta- 
kąż sumę 700,000 rs., cboć okazy przedstawiają 
cztery razy większą wartość. 

Do najpiękniejszych rzeczy na wystawie należy 
akwaryum p. Girdwoyna, w którym pływa delfin 
świeżo złowiony i żywcem dostawiony zpod Połągi. 

Skarżą się tu na stosunkowo nieliczny udział 
gości z Galicyi i biorą to za obojętność — czyliź 
dla Galicyan bliżej do Pesztu, niż do Warszawy? 
— pytają. Dodać winienem, że nie powinna od- 
straszać drożyzna, z której słynie Warszawa. 
Tym razem kilka główniejszych hoteli dało pię- 
kny przykład niepodnoszenia cen zwyczajnych — 
gą one dość wysokie, ale niema tym razem ko- 
rzystania specyalnego z napływu gości. 

Na plac mokotowski wszyscy spieszą — na 
wielkie wyścigi, a więc i ja za nimi, aby czytel- 
nikom Czasu zdać sprawę z tych zapasów o bieg 
koni i o świetność toalet dam. 


obecnego systemu. Odpowiedzieć tu można francu- 
skiem wyrażeniem, że ten postęp jest quoique, a 
nie parceque. Zaprzeczyć się nie da, że w pognę- 
bieniu i ciągłem zagrożeniu społeczność naszego 
kraju zabrała się na seryo do pracy, na jedynem 
polu, które jej swobodne pozostało. Współzawodni- 
kpa tn rozsiedloaymi nie- 
o wyrobienia wytrwałości, 
czy to w rolnictwie, czy w przemyśle. Nadto jeśli 
w Warszawie uderza zbytek często szalony, — to 
na prowincyi, wśród obywatelstwa wiejskiego, pa- 
nuje wzorowa oszczędność, do której zresztą zmu- 


Przy uroczystem otwarciu wystawy, brakowało 
jakiegokolwiek aktu religijnego -— nabożeństwa, 
modlitwy, zgoła błogosławieństwa dla płodów pra- 
cy. ludzkiej. Nie było to atoli przepomnieniem, ani 


cia konfliktu. Rzeczą było bardzo bolesną, gdy przy 
otwarciu kolei iwangrodzko dąbrowskiej duchowny 
prawosławny odbywał modły schizmatyckie a du- 
chowieństwo katolickie zostało pominięte. Chciano 
stworzyć przez to rodzaj precedensu, że oficyalną 
religią w kraju jest prawosławie, a religia katoli- 
cka, choć kraj jest wyłącznie katolicki, według 


wę przeto otwarł prezes komitetu w obecności je- 
nerał-gubernatora. Na drugi dzień X. Arcybiskup 


Kto sobie przypomina dawne wystawy z czasów 
Andrzeja Zamoyskiego — mógłby obecną na- 
zwać wystawą niemą. Niema bowiem w kraju 


ganu dla rolnictwa i przemysłu. Dozwolonem ato- 


wy prezes Towarzystwa rolniczego w Mińsku Dr 


jacy bilet będzie mógł wybrać sobie miejsce według 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 18 czerwca. 


Arcyksiążę Rainer, inspektor obrony krajowej w Cis- 
litawii. 

— Pielgrzymka do Welehradu. Ponieważ składki 
na pielgrzymkę welehradzką, której termin jest już 
bardzo bliskim, niezmiernie słabo wpływają, a wobec 
ofiarności Księstwa Poznańskiego i innych ziem pol- 
skich smutnem i upokarzającem byłoby dla Galicyi 
pozostawać w tyle, najodpowiedniejszym przeto wy- 
daje nam się środkiem zbieranie składek na ten cel 
w kościołach w przyszłą niedzielę 21go b. m. i uro- 
czystość św. ap. Piotra i Pawła i odsyłanie tako- 
wych do komitetu pielgrzymki na ręce X. Bielanego 
przy kościele N. P. Maryi w Krakowie, aby przynajmniej 
kilkunastu włościan można zato wyprawić do Welehra- 
du. Poruszamy tę myśl jako jedyny praktyczny sposób 
zaradzenia złemu, a zkądinąd wiemy, że nie jest ona 
wcale przeciwną zapatrywaniu się JE. X. Biskupa 
krakowskiego, a tem samem księży Biskupów. Do 
Dyrekcyi kolei wysłano przed 8 dniami podanie, pod- 
pisane przez prezesa podkomitetu, X. Biskupa kra- 
kowskiego, o zniżenie cen biletów. Skoro odpowiedź 
nadejdzie, ogłosimy ją niebawem, przytem podamy 
dokładny program całej pielgrzymki. 

Tejże Pielgrzymce polskiej do Welehradu towarzy- 
szyć mają, jak się dowiadujemy, chóry katedry kra- 
kowskiej z p. Rychlingiem na czele. W czasie pochodu 
procesyonalnego odśpiewaną będzie pieśń: „Święty 
Boże,* przy wejściu do kościoła „Kto się w opiekę 
odda Panu swemu,* następnie Msza wykonana tutaj 
w czasie obchodu Sobieskiego, oraz pieśni religijne 
na tle polskich, ruskich i czeskich motywów. 

— Towarzystwo „Kółek rolniczych.“ Wczoraj od- 
było się w sali obrad magistratualnych posiedzenie 
komitetu, mającego się zająć sprawą walnego zgro- 
madzenia „Kółek rolniczych,* które, jak już donosi- 
liśmy, zbierze się w naszym grodzie w d. 1 i 2 lipca. 
Wzięli w niem udział pp. Karol Czecz, Dr Cyfrowicz, 
Dr Dadlez, Kazimierz Langie, Henryk Lewiecki, Al- 
fons Lippoman, Julian Maciołowski, Dr Wład. Mar- 
kiewicz, X. Pelczar, X. Polkowski, Franciszek Stef- 
czyk, Prezydent Szlachtowski, Stanisław Twaróg, Lu- 
dwik Zawiłowski, Ignacy Żółtowski i Dr Zoll. PP. Ho- 
melacz, Kieszkowski i radca szkolny Olszewski z po- 
wodu innych zajęć na posiedzenie to przybyć nie 
mogli. Na przewodniczącego komitetu zaproszono Pre- 
zydenta Szlachtowskiego, a gdy ten z powodu rozli- 
cznych zajęć przewodnictwa przyjąć nie chciał, bra 
przewodniczącym komitetu Dra Zolla i podzięki 
na sekcye, z których jedna zajmie się wynalezien 
odpowiedniego lokalu na umieszczenie włościan i ta- 
niego dla nich wiktu, druga sprawą posiedzeń rolni- 
czych i wystawy, trzecia kwestyą funduszów, czwarta 
oprowadzaniem włościan po Krakowie. Przewodniczą- 
cym 1-szej obrany radca Zawiłowski, 2-giej p. Lippo- 
man, 3-ciej Dr Zoll, 4-tej X. Polkowski. Jako naj- 
odpowiedniejsze miejsce dla odbywania posiedzeń, od- 
czytów i urządzenia wystawy narzędzi rolniczych u- 
znano gmach Nowodworski przy ulicy 8. Anny i uchwa- 
lono dla uzyskania go udać się z prośbą do dyre- 
ktora gimnazyum p. Stawarskiego. 

— Towarzystwo Gazowe Dessauskie, jak się do 
wiadujemy, wniosło w niedzielę pozew przeciw gmi- 
nie o unieważnienie wyroku sądu polubownego, orze- 
kającego, iż Towarzystwo gazowe dessauskie winno 
wyjąć rury, rozprowadzające gaz po mieście. Proces 
ten o tyle teraz dla gminy m. Krakowa jest oboję- 
tnym, iż buduje ona własny zakład gazowy, a ener: 
giczne postępowanie w tej mierze jest najskuteczniej- 
szym wyrokiem, nieulegającym żadnej apelacyi lub 
nieważności. 

— Uroczystość Wianków na Wiśle odbędzie się 
w tym roku, jak już donosiliśmy, we wtorek 23 czerw- 
ca, t. j. w samym dniu sobótek, jeżeli posłuży po 
goda. W przeciwnym razie odroczoną będzie do naj- 
bliższego dnia pogodnego. Komitet Wiankowy bardzo 
czynnie zajmuje się tem, aby obchód tegoroczny u- 
rozmaicić jak najbardziej i uczynić interesującym, nie 
pozbawiając go jednak tradycyjnego charakteru — 
uroczystości wiankowej. Wszelkie przygotowania w tym 
celu już są poczynione. Ponieważ spodziewać się mo- 
żna, że na obchód ten, jak corocznie, Krakowianie 
zgromadzą się bardzo licznie, dla wygody tedy publi- 
czności bilety na „Wianki* cd przyszłej soboty do 
wtorku sprzedawane będą w jednym z opróżnionych 
sklepów w Sukiennicach (od ulicy Szewskiej), gdzie 
bez przerwy będzie urzędował komitet od godzin ran- 
nych do wieczornych w sobotę, niedzielę i poniedzia- 
działek, we wtorek do południa i gdzie każdy kupu 


sporządzonego ad hoc planu miejsc numerowanych 
dla widzów. 

— Koncert zapowiedziany na 20 b. m. w kasynie 
powszechnem nie może się odbyć z powodu niemo- 
żności uzyskania muzyki wojskowej. 

— Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ogła- 
sza dostawę konfekcy! mundurów dla personalu tychże 
kolei, która ma być rozdaną w drodze ofert między 
przedsiębiorców. Ostatni termin wnoszenia ofert na- 
znaczony jest na 30 czerwca r. b., a bliższe szcze- 
góły zawarte są w dotyczącem ogłoszeniu, na które 
niniejszem zwracamy uwagę krajowych przemysłow- 
ców i przedsiębiorców. i 

— Pokątne zakłady zastawnicze. P. Goliński 
Jan, zastępca komisarza obwodu II, w kolei swoich 
czynności urzędowych na Kazimierzu, dzielnicy tyle 
wymagającej nadzoru i surowej baczności organów 
władzy, rozpoczął śledzenie pokątnych zakładów za- 
stawniczych. Dotąd wykrył trzy pokątne zakłady 
zastawnicze w dzielnicy VIII, utrzymywane przez 
starozakonnych i zakłady te urzędownie opieczęto- 
wano. Jest przytem uzasadniona nadzieja, że p. Go- 
liński wykryje więcej jeszcze tego rodzaju zakładów, 
będących prawdziwą plagą ubogiej ludności chrze- 
ściańskiej miasta całego, a nawet dopomagających do 
ukrywania i sprzedawania rzeczy skradzionych, W o- 
pieczętowanych składach znajduje się znaczna ilość 
kosztowności, obok niezliczonej masy przedmiotów 
odzieży. 

— W sieni Magistratu, po prawej stronie główne- 
go wejścia umieszczoną została puszka, do której 
mieszkańcy Krakowa składać będą mogli wszelkiego 
rodzaju zażalenia, dotyczące wogóle administracyi 
miasta, więc zażalenia na brak czystości, na brak 
bezpieczeństwa, na niedogodności na ulicach lub pla- 
cach, nieodpówiednią manuipulacyę itd., słowem na 
wszystko, co jest szkodliwem, niedogodnem lub nie- 
właściwem, a czemu zapobiedz może Magistrat. Zaża- 
lenia z tej skrzynki będą komunikowane wprost Pre- 
zydentowi miasta, który w krótkiej drodze poleci or- 
ganom miejskim zapobieżenie złemu, o ile to będzie 
możliwem. Praktyczna to bardzo nowość, byle publicz- 
nóść nasza właściwie z niej korzystać zechciała. 

-— Rzeszów 17 czerwca. Dziś święcił tut:jszy ©. 
k. starosta i radca rządu p. Jan Tustanowski, 40-to- 


Jenerał broni Pakeni, zastępca inspektora obrony 
krajowej, przybył wczoraj do Krakowa wieczorowym 
pociągiem pośpiesznym; dzisiaj zaś ma tu przybyć 


letnią rocznicę swej publicznej służby, Miejscowy 
proboszcz, X. kanonik Gruszka, odprawił solenne 
nabożeństwo, przy współudziale wokalno instrumental- 
nej muzyki tutejszego © k. seminaryum nauczyciel- 
skiego na intencyą jubilata, na którem wszystkie wła- 
dze i stany licznie reprezentowane były. Po nabo- 
żeństwie zaproszono jubilata do gustownie festonami, 
ziolenią, kwiatami i kobiercami przyozdobionej sali 
w gmachu starostwa i składano mu gratulacye. Imie- 
niem urzędników starostwa i itzędu podatkowego 
przemawiał komisarz p. Schutt, a skreśliwszy zasługi 
jubilata, nadmienił o jego znakomitej zręczności,'z ja- 
ką umiał prawdziwie po mistrzowsku pogodzić obo- 
wiązki z sercem, słuszność z ludzkością, rozkaz z ta- 
ktem, przełożeństwo z koleżeństwem, i wręczył mu 
pamiątkowy puhar srebrny w stylu renesansowym i 
misternie wykonany adres z podpisami. wńzystkich 
podwładnych urzędników. 

Ksiądz prałat Buchwald, którego łączą z jubilatem 
węzły szczerej, jeszcze na ławie szkolnej zawartej 
przyjaźni, przemawiał imieniem deputacyi duchowień- 
stwa powiata rzeszowskiego. Następnie odebrał jubi- 
lat gratulacye deputacyi sądu obwodowego, rady po- 
wiatowej, rady miejskiej, gimnazyum, seminaryum 
nauczycielskiego, obydwu miejscowych szkół ludowych 
nauczycielstwa powiatu łańcuckiego i ptzełożeństwa 
gminy izraelickiej, a obiad u X. kanonika Gruszki, 
dany na cześć jubilata, do którego dwadzieścia kilka 
zasiadło osób, zakończył tę zaiste wzniosłą, ale za- 
razem niemało obawy budzącą tiroczystość. Czcigodny 
jubilat zamierza bowiem, jak słychać, opuścić żajmo* 
wane stanowisko i osierocić powiat ze swej prawdzi- 
wie ojcowskiej opieki. Można wszelako mieć nadzieję, 
że sfery decydujące w tej sprawie zdołają wpłynąć 
na zmianę tego postanowienia jubilata. 

— Wozorajsza korespondencya z Iwonicza wy- 
maga o tyle uzupełnienia, iż od 15 czerwca b. r. 
istnieją z Krakowa i ze Lwowa wozy idące wprost 
do Iwonicza. Jest tylko co do Krakowa ta niedogo- 
dność, że wprawdzie o godzinie 6-tej m. 30 wieczo- 
rem, a więc szczególnie w lecie i dla chorych o bar- 
dzo wygodnej porze odchodzi pociąg do Iwenicza, 
jednak wychodzi on nie z Krakowa, tylko z Podgó- 
rza. Pociąg ten, gdyby miał łączność z Krakowem, 
byłby dla chorych nader dogodnym, gdyż wyjechaw- 
szy ztąd nie w nocy, jak to się dzieje przy pocią- 
gach kolei Karola Ludwika, ale j:szcze za dnia, mo- 
żna rano, a więc nie podczas upałów przybyć wy- 
godnie i nie przesiadając się, do Iwonicza. Wprawdzie 
wychodzi rano o godzinie 8 minut 30 drugi pociąg 
z Podgórza, który ma z pociągiem idącym z Krako- 
wa bezpośrednią łączność, tąk, że jadąc z Krakowa 
tylko raz i to w Podgórzu przesiąść się trzeba, aby 
jechać do Iwonicza, jednak ten pociąg jest dzienny 
i dopiero wieczorem przybywa do Iwonicza, a wiele 
osób chorych woli nocą jechać i za dnia przybyć do 
Zakładu, mimo, iż Zakład Iwonicki jest tak urządzo- 
ny, że w jednej chw.li gość może znaleść pomieszcze- 
nie takie, jakiego zażąda. Narzekania więc we wczo: 
rajszej korespondencyi na łączność kolejową są tylko o 
tyle słuszne, e ile ktos wybrałby się do Twonicza 
koleją Karola Ludwika, gdyż chcąc dostać się do te- 
go samego pociągu kolei państwowych, idącego dó 
Iwonieza, który cokolwiek prędzej wyszedł z Pod- 
górza i ze Lwowa, musi się istotnie w Tarnowie i 
Grybowie a względnie w Przemyślu i Zagórzu La s 
siadać. Wygodniej więc a znacznie taniej, ch 


nieco dłużej, jest jechać pociągami kolei państwowych 


szczególnie tym osobom, które o 3 godziny różni- 
cy czasu nie dbają i potrzebują większej wygody. 

— Rozruchy robotników w Bernie wywołane zo- 
stały przedwczoraj wskutek rozmaitego pojmowania 
normalnego dnia roboczego. Pomiędzy fabrykantami 
wyrobów wełnianych a robotnikami powstało bowiem 
nieporozumienie co do sposobu tłumaczenia niektórych 
postanowień o normalnym dniu roboczym i od go- > 
dziny 6-ej onegdaj wieczór jest dzielnica zamieszka- 
ła przez robotników widownią wielkich zaburzeń, któ- 
re coraz dalej się rozszerzają. Strejkujący od rana 
robotnicy odbyli po południu zgromadzenie w ogrodzie 
publicznym, na którem uchwalono zmusić wszystkich 
robotników, którzy się jeszcze do zmowy nie przy- 
łączyli, ażeby o godzinie 6-ej opuścili fabryki. Robo- 
tnicy większej części fabryk zostali już o 6 ej pusz- 
czeni do domu; w niektórych jednak zakładach mie- 
li być zatrzymani do pół do 7-cj, chociaż z drugiej 
strony właściciele tych fabryk stanowczo przeczą temu. 

Przed temi właśnie fabrykami zgromadzili się ro- 
botnicy w wielkiej liczbie. Wzmocniona straż miejska 
nie była w stanie utrzymać ich tłumu w porządku i 
siła o asysteneyę wojskową. Wojsko przybyło do- 
piero po upływie godziny i to w sile niedostatecznej, 
a tymczasem robotnicy powybijali w fabrykach okna, 
zerwali okiennice i zniszczyli fasady, Także domy 
mieszkalne fabrykantów Loew ucierpiały mocno od 
kamieni, któremi rzucali robotnicy. Straż miejska i 
kilku żandarmów nie mogli przeszkodzić tym eksce- 
som, albowiem byli za słabi, aby tumultantów poskro- 
mić. Po godzinie 7-ej nadeszło pogotowie 8 pułku 
piechoty, ale i ono musiało się ograniczyć do tego, 
że przeszło przez ulicę. Tymczasem robotnicy tak 
przed tym oddziałem wojska, jak i za nim prowadzi- 
li dalej swe dzieło zniszczenia. O pół do 8-ej przy- 
była wreszcie kompania strzelców ; jeden jej pluton 
oczyścił Auergasse i udał się na Josefstadt. 

Komenderujący nadporucznik prowadził swój od- 
dział naprzód jak do ataku, przyczem z początku 
robotnicy rzucali nań kamieniami. Po dokonaniu licz- 
nych aresztowań kazał komendant wobec grożnej po- 
stawy tłumów nabić broń. To odstraszyło nieco tu- 
multuantów, i dozwoliło wojsku bez użycia broni od- 
stawić do sądu krajowego tych robotników , których 


już przedtem aresztowało, co tem potrzebniejszem było, 


że właśnie ci zaaresztowani wrzeszczeli ciągle do 
tłumów i mowami swemi podsycali ich do gwałtów. 
Tymczasem sfanatyzowana masa, która od dwóch 
godzin po w.ększej części bez przeszkody prowadziła 
dzieło zniszczenia, wtargnęła znowu na Josefstadt i 
potłukła wszystkie okna w fabryce Gustawa Kafki i 
w gmachu fabrycznym towarzystwa towarów wełnia- 
nych. 

* Około godziny 9-ej przebiegły silne oddziały podo- 
ficerów kawaleryi i artyleryi przez dzielnicę zamiesz- 
kaną przez robotników i rozprószyły tumultuantów ; 
w dzielnicy Zeile zdołały dopiąć tego dopiero po 
formalnej z robotnikami walce. Na jezdców rzucano 
kamieniami, konie raniono powyrywanemi i gwoździa- 
mi nabitemi ramami z okien, kawalerzyści bili pała- 
szami i wielu z ekscedentów odniosło rany. Kilku 
jezdeów spadło z koni, wielu robotników aresztowano. 
W mieście panuje ogromne wzburzenie umysłów. 

Rozpędzeni z dzielnicy robotników tumultuanci 
w liczbie kilku tysięcy zwrócili się teraz ku śród” 
mieściu. Patrole kawaleryi przeciągaly ulicami i roz- 
pędzały wszelkie zbiegowiska. 

Godzina 11-sta w nocy. Spokój zaczyna wracać. 
W śródmieściu pokazały się o gedzinia 10-ej silne 
oddziały rozprószonych robotników, które wśród gło- 
śnych okrzyków przeciągały przez Krapfengasse, wiel- 
ki plac Ferdynanda i Rennergasse i wybijały okna. 


; Patrole wojskowe rozpędziły je. 


— D. 17go czerwca pogoda, po południu mały 
deszcz; term. od 15:0 doszedł do 24:8 C. Barometr 
nisko; o godzinie 7ej rano d. 18go stan jego był 
735:9 millim., term. 18:0 0. — Wiatr wschodni. 

— W piątek d. 19go czerwca: 68. Gerwazego i Pro- 
tazego. 


Śródmieście jest obsadzone przez jeden batalion 8 
pułku piechoty. Jedna kompania ustawiła się przed 
ratuszem, druga na placu Dominikańskim, trzecia 
przed teatrem miejskim, a czwarta przeciąga w pa- 
trolach przez miasto. 
Na przedmieściach Schimitz i Hussowitz miało 
przyjść do gwałtownych ekscesów i napadów na za- 
kłady przemysłowe; dzielnica robotników zamknięta 
jest oddziałami wojskowemi. 
Ź pogotowia wojskowego pięciu odniosło rany, a 
mianowicie nadporucznik Oertl, kadet Schubert, ognio- 
mistrz artyleryi i dwóch szeregowców. 
Z ekscedentów ma być bardzo wielu rannych od 
cięć pałaszem i pchnięć bagnetem; jest także dużo 
robotników ciężko rannych. Obawiają się, że dzisiaj 
roztuchy powtótzą się jeszcze na większą skalę, ale 
władza jest zdecydowana wystąpić jak najostrzej. 
— Bar. Edwin Jan Karol Manteuffel, feldmarsza- 
łek i namiestnik Alzacyi i Lotaryngii, umarł, jak do- 
niósł telegram, w dniu wczorajszym w Karlsbadzie na 
spataliżowanie płuc. Urodził on się 24 lutego 1809 r. 
w Dreznie i w 19 roku życia był porucznikiem gwar- 
dyjskim pułku dragonów, w 39 zaś adjutantem króla 
Fryderyka Wilhelma IV. W r. 1857 został szefem 
gabinetu wojskowego, w r. 1861 jenerał-porucznikiem 
i jenerał-adjutantem królewskim. W 4 lata później za- 
mianowany został cywilno-wojskowym gubernatorem 
Szlezwiku i wszedł na czele dywizyi 7 czerwca 1866 
do Holsztynu. Wkrótce potem przeszedł do armii Menu 
pod jenerałem Vogel von Falkenstein i zawarł w d. 
29 czerwca kapitulacyę w Langensalza, a w trzy ty- 
godnie później objął naczelne dowództwo nad armią 
Menu, która pod Wiirzburgiem skutecznie działała 
przeciw wojskom południowo-niemieckim. Wkrótce po- 
tem poruczono mu misyę do Petersburga, następnie 
objął naczelne dowództwo nad 9 korpusem, a w r. 
1867 przeszedł w stan rozporządzalności. W r. 1870 
dowodził Manteuffel I korpusem należącym do armii 
księcia Fryderyka Karola pod Metz, po którego pod- 
daniu się w d. 24 pażdziernika 1870 objął naczelne 
dowództwo nad I armią, której zadaniem było zdo- 
bycie twierdz w północnej Francyi. Zdobył ou wtedy 
Laon, Amiens i Rouen. Odwołany z północy Fran- 
cyi, objął dowództwo armii południowej i wparł je- 
nerała Clinchard do Szwajcaryi. Po zawarciu pokoju 
pozostał Manteuffel naczelnym wodzem wojsk okupa- 
cyjnych. W r. 1873 został feldmarszałkiem, a w r. 
1876, gdy powstały zajścia między Rosyą i Turcyą, 
wysłany był do Warszawy. W r. 1879 zamianowany 
został namiestnikiem Alzacyi i Lotaryngii. Ożeniony 
był z Hertą Wilzleben, która w r. 1879 umarła. 
Zmarły pozostawia córkę Izabellę , kanoniezkę , i dwóch 
"synów Edwina, pruskiego kapitana gwardyi, i Joba, 
pruskiego porucznika huzarów. 

. — Oryginalna wystawa odbywa się obecnie w ra- 
tuszu w Bielefeld. Podczas rozruchów, które miały 
tam miejsce w kwietniu i pociągnęły za sobą ogło- 
szenie stanu oblężenia, w bójkach staczanych na ulicy 
pogubiono mnóstwo przedmiotów, wystawionych ną- 
stępnie w ratuszu w celu rozpoznania takowych. La- 
ski, breloki do zegarka, kapelusze, parasolki itp. 
przedmioty szybko znalazły właścicieli swoich, nato- 
miast przeróżnej barwy i długości warkocze oraz tiur- 
niury napróżno dotychczas czekają na władczynie 
swoje... 

— Dziwnym zbiegiem okoliczności, sir Julius Be- 
nedict, znany muzyk angielski, zmarł w Londynie 
tego samego dnia i tegoż miesiąca co Karol Marya 
Weber, którego był uczniem i wielkim wielbicielem. 
Weber, bawiąc w Londynie u przyjaciela swego p. Je- 
rzego Smart, znaleziony został rano d. 5go czerwca 
1826 r. w sypialni swojej bez życia. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
é naukowe. 


Biblioteka Warszawska z lipca zawiera; „Nauka 
filozofii oraz rozkład systematyczny jej gałęzi po- 
jedynczych* — przez Aleksandra Dra Racibor 
skiego; „Odsiecz Wiednia w bitwie walnej 12 go 
września 1683 r., opowiedziana ze źródeł wspól- 
czesnych* przez Leona Chrzanowskiego (e. d.) 
„Moje wspomnienia“; ustęp z pamiętników Leona 
Dembowskiego (e. d.); „Hessy O Grady“ powieść 
oryginalna przez Działosza; „Z ekonomiki“; „Kro- 
nika paryska, literacka, naukowa i artystyczna“; 
„Przegląd piśmiennictwa krajowego i zagrani- 
cznego*. 

Od Administracyi „Czasu.“ 

Na pielgrzymkę Welehradzką złożono: Od Re- 
dakcyi Przeglądu Powszechnego i Misyj Katolic- 
kich 20 złr., od hr. Mycielskiej z Punieca 15 złr., 
od N. N. 1 złr., z klaszt ra PP. Benedyktynek 
w Staniątkach 10 złr. 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. (1543-2-5) 
Dr Lesław Boroński, 
adwokat i zaprzysiężony tłumacz sądowy języka nie- 
mieckiego, przeniósł swoją kancelaryę do domu 
Wiel. Józefa Czynciela (dawniej Wolffów) ulica 
Grodzka Nr. 1 piętro II (gdzie zegarmistrz Sulikowski). 


NADESŁANE. 


KEFIR 


(wyborny napój leczniczy z mleka). Kuracyę kefirem 
odbywać można w Zakładzie wodoleczniczym w Ja- 
worzu (Ernsdorf) w Szląsku austr. 
Lekarz kierujący Dr Smoleński 


NADESŁANE. 
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Dziś i w następnych dniach 
od godz. 4 popołudn. występ 
słyn. poskromicielki zwierząt 


a z 6 tresowanemi 
Miss Cora '* sw. 
Codziennie wielkie karmienie o godz. 4, 6i 8 wiecz. 

W niedzielę 21 czerwca nieod- 
wołalnie ostatni dzień. "Zaj (1607-1 4) 


NADESŁANE. 


Marya Horainowa, wdowa po Julianie Horainie, 
życzy sobie przepędzić dwa miesiące wakacyj wraz 
z 10-letnią córką swoją w domu Obywatelskim, nie- 
daleko Krakowa, pragnąc odwdzięczyć gościnność u- 
dzielaniem przez godzinę dziennie lekcyj języka fran- 
cuskiego i rozmową w tymże języku. Adres: Ulica 
Szpitalna, Nr. 8, 1sze piętro. 


Repertuar teatru Iwowskiego 
w Krakowie. 


W sobotę 20go: Gaskończyk, opera komiczna 
w 4 aktach, Souppógo. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa. Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta ADA Od godziny niej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15. cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 

„Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny liej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień ami e 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

„Gabinet Archeologiczny ące Jagielloń. (Colle- 

um majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
o lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckie 
bezpłatnie. £ 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do styi. 

Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma- 
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej kówarty co- 
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud. 


SAER YZ E ZE 


=ĘES= 


Ostatnie wiadomości. 


Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń, na posiedzeniu swem w dniu dzisiejszym 
odbytem, przystąpiła do wyboru pierwszego Dy- 
rektora Towarzystwa, w miejsce zmarłego ś. p. 
Henryka Wodzickiego. Na 26 głosujących, p. Zenon 
Słonecki otrzymał głosów 24 i ogłoszony został 

zym Dyrektorem Towarzystwa. 
, i 24] 

Piszą nam z Rzymu: 

„Dane hasło na kongresie antiklerykalnym od- 
osi skutek. Związek anarchistyczno - ateistyczny 
rganizuje wszędzie demonstracye i zaburzenia z do- 
atkiem bluźnierstw, świętokradztwa, doprowadza- 
ąc do rozlewu krwi. 

„Wiadomo, że w całych Włoszech zabronione są 


rzez rząd procesye publiczne po ulicach miast, |ści dotychczasowej i prawdopodobnej 


CZAS z Piątku 19 Czerwca 1885. 

A et w tygodniu Bożego Ciała. Niedość jednak, 
że wbrew gorącym ucznciom religijnym, lubiącym 
mąnifesfować się na zewnątrz, zamknięto w obrę- 
bie kościołów największą i najpiękniejszą uroczy- 
stpść procesyi Bożego Ciała — ale sekta przekra- 
cza próg kościoła, napadając na lud pobożny. — 
Genui, gdy w kościele katedralnym odbywała 
procesya na konkluzyę Bożego Ciała, wtar- 
għęło do świątyni 50 indywiduów, uzbrojonych 
wjkamienie ze złowrogiemi okrzykami, miotając 
źnierstwa i słowa bezwstydne. Kamienie rzuca 
na baldachim, pod którym postępował ksiądz 
rzenajświętszym Sakramentem. Zbrodniczy ten 
ad był od kilku dni publicznie przygotowywa- 
-— mimo tego policya nie podjęła żadnych 
śrądków przed, ani w czasie ekscesów. 

„Nazajutrz po tym oburzającym fakcie, stowarzy- 
sżęnie katolickie w Genui podjęło pielgrzymkę do 
kgścioła za miastem Madonna dei Monti. Zachę- 
i zupełną bezkarnością sprawcy wezorajszego 
ząburzenia, rzucili się na pochód pobożnych. Tym 
rázem obficie polała się krew: siedm osób ciężko 


rapiono — jedna poniosła śmierć doraźną od ka- 


mjenia. Nawet dzienniki liberalne włoskie potę- 
ają rząd za jego tolerancyą dla napastników. — 
„W Neapolu także zaburzenia, ale już świe- 
skiej natary. Zakładano kamień pamiątkowy na 
eść Garibaldego. Tłamy się zgromadziły i udały 
sję przed ratusz z okrzykami: a basso il consiglio 
unicipale! Powodem zaburzenia miała być oko- 
czność, że w dniu tym nie zatknięto chorągwi na 
rodowej na ratuszu. Po za tem wszystkiem jest 
robota systematyczna spisku, której stawić oporu 
ęka się rząd, używając jej zresztą jako dogo- 
ego wspólnika przeciw księżom i papieżowi.“ 
Z 
O przesileniu ministeryalnem w Anglii, Nowoj- 
Wremia, jak już wspomnieliśmy, zachowywało do- 
tychczas milczenie, czekając prawdopodobnie na 
właściwą dyrektywę. Dziś już to milezenie prze- 
rywa bardzo jasnem i energicznem wystąpieniem. 
„Salisbury, Stafford, Northcote, Worms— powiada— 
wszystko to są imiona dobrze nam znane, imiona, 
które często się przytaczały w kolumnach naszego 
pisma w epoce kongresu berlińskiego — i nikt 
z Rosyan nie zapomniał zapewne dotychczas, jak 
wrogie względem Rosyi stanowisko zawsze zajmo- 
wali oni. Wszyscy oni są otwartymi nieprzy jacioł- 
mi naszej ojczyzny, rusofobami najczystszej krwi, 
stronnikami sojuszu Anglii z Niemcami i z Au- 
stryą, gorącymi wyznawcami polityki zmarłego 
Beaconsfielda. Skoro tylko teka ministerstwa spraw 
zagranicznych znajdzie się w rękach lorda Salis- 
burego, a ministrem Iadyj zostanie jeden z jego 
politycznych przyjaciół, — w kwestyi środkowo- 
azyatyckiej stanie się wszystko jasnem i określo- 
nem. Powrócą czasy butnego, przed niczem nie 
cofającego się przeciwdziałania naszej polityce i 
przeszkodzenia utrwaleniu naszej wladzy w Azyi; 
rozpoczną się próby podburzania przeciw nam na- 
leżących jaż do nas plemion, rozpoczną się zn- 
chwałe wymagania od Rosyi rzeczy niemożebnych 
i t. d. Lord Salisbury i jego ewentualni koledzy 
w ministerstwie należą do kategoryi tych polity- 
cznych mężów, którzy o niczem nie zapominają i 
niczego się nie uczą. Jak niezliczone mowy w par- 
lamencie z ostatnich czasów dowodzą jasno, u- 


ważają oni za możliwe i teraz tak z Rosyą postę- 
pować jak postępowali w latach 1877, 1878 i 1879. 
O mylności jednak takich przekonań dowiedzie ich 
bardzo rychło doświadczenie, jeżeli tylko przyj- 
dzie im do głowy rozpoczynać karyerę polityczną 
stawianiew przeszkód środkowo - azyatyckiej poli- 
tyce rosyjskiej, zdeklarowanej ostatniemi czasy.“ 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 18 czerwca. Namiestnik Morawy hr. 
Schönborn przybył tu z małżonką swą z Berna. 
Dr Bloch wstąpi do Koła Polskiego, jak utrzy- 


mują na pewno tutejsi liczni jego zwolennicy izrae- 


liecy, a uczyni to ze względu na swych chrześci- 
ańskich wyborców w Kołomyi, którzy tylko w tem 
przypuszczeniu głosy swe na niego oddali. ~ 

Wiedeń 18 czerwca. (F) Polit. Corr. pisze: 
Pogłoska, jakoby Smolka dać miał do zrozumienia, 
że ewentualnego ponownego wyboru na pręzyden- 
ta Izby deputowanych nie przyjmie, jest prostym 
wymysłem. Najbliższe otoczenie Smolki nie wątpi, 
iż tenże ponowny wybór przyjmie. gk 

Podług doniesień nadchodzących z Warszawy, 
pogłoska krążąca w ostatnich dniach o zamierzo- 
nej podróży Cara w ciągu tego lata do Danii, jest 
ze względu na wszystkie znane dotąd dyspozycye 
podróży, bezzasadną. 

Wiedeń 18 czerwca. (M) Sensacyę wywołał 
tu artykuł Germanii, omawiający stosunki większo- 
przyszłej 


większości Izby posłów parlamentu wiedeńskiego. 
Germania zarzuca klubom narodowym obojętność 
dla idei konserwatywnej i wyraża nadzieję, że 
posłowi Lienbacherowi uda się z biegiem czasu 
utworzyć klub czysto konserwatywny i katolicki, 
który jako rdzeń wielkiego katolickiego stronni- 
ctwa, starałby się o wyleczenie długotrwałych ran 
konserwatyzmowi i państwu zadanych, załago- 
dziwszy wprzód nieszczęsne spory narodowościo 
we. Tutejsze koła konserwatywne ubolewają nad 
tem, że tak poważny organ, jak Germania, po- 
szedł widocznie na lep Lienbachera. 

Wiedeń 18go czerwca. (M) Spólnik Ssbadl 
banera, szefa pierwszorzędnej firmy wiedeńskiej, 
który niedawno wyłudził od banku kredytowego 
ziemskiego 60.000 złr., jako pożyczkę zahipoteko- 
waną na dom, który do niego nie należał, został 
dziś wykrytym w osobie Pawła Hormanna, 57-le- 
tniego człowieka żonatego, ojca dwojga dzieci. 
Hörmann pracnje od lst 30 u firmy Schadlbauer, 
był dotychczas nieposzlakowanym, a otrzymał od 
swego szefa za udawanie właściciela domu 2000 
Więc obaj sprawcy rafinowanego oszustwa są już 
pod kluczem, straty banku kredytowego zapdnie 
pokrytę. 

Budapeszć 18 czerwca. (M) Redaktorowie 
pism prowineyonalnych zamierzają podczas trwa- 
nia wystawy zwołać kongres wydawców pism kra- 
jowych, celem zajęcia solidarnego stanowiska prze- 
ciwko postępowania biur anonsowych. Licznie 
zgłaszający się wydawcy (nad 200) życzą sobie 
odbyć kongres w dniu św. Szczepana 20 sierpnia. 

udapeszt 18 czerwca. (M) Doniesienia kra- 
owych i zagranicznych dzienników 0 chorobie 
ardynała Prymasa Simora okazały się zmyślo- 
emi. Jego Eminencya cieszy się zdrowiem nie- 
adwątlonem, i zaszczyca zawsze egzamina w 8zko- 
ach swoją obecnością. 


raga 18 czerwca. Z powodu demonstracyi, 
urządzonej z okazyi powitania gości z Ameryki, 
aresztowano parę osób. Uroczystość wiosenna 
praskiego niemieckiego „Schulvereinu, * która 
miała się odbyć dnia 20-go b. m, odroczoną zo- 
stała z obawy przed demonstracyami na dzień 
24 b. m. 


Linz 18 czerwca. (M) Telegram wiedeńskich 
pism liberalnych, donoszący o zamiarze przejścia 
tyzech tatejszych górnorakuskich gmin wiejskich 

starokatolicyzm, jest zupełnie zmyślony. 
ni jedna gmina wiejska nie podała dotąd skargi 

o tutejszego konsystorza na proboszczów rzekomo 
gitujących przy wyborach w niedozwolony spo- 
ób, a tem mniej żądała usunięcia tychże pod 

oźbą przejścia na starokatolicyzm. Konsystorz 
utejszy dowiedział się o całej tej bajce dopiero 

dzienników wiedeńskich. 

Natomiast uchwaliła wczoraj liberalna rada mia- 
sta Wels przedłożyć konsystorzowi sprawozdanie 
o zachowania się swych miejskich kapelanów pod- 
czas wyborów. Konsystorz jednakowoż sprawozda- 
nia tego także dotąd nie otrzymał. 

Berlin 18 czerwca. Stoecker oświadcza, że 
działał w dobrej wierze i zapewnia, że agitować 
będzie do końca życia. 

Kreuz Ztg zamieszcza artykuł, w którym wy- 
raża się z uwielbieniem o Stoeckerze, oświadcza- 
jąc, iż partya antisemicka widzi w Stoeckerze i 
na przyszłość swego przywódcę i szermierza chrze: 
ściańsko socyalnej sprawy. 

Paryż 18 czerwca. Merowie gmin francuskich 
na granicy Hiszpanii żądają wzmocnienia kordo- 
nu pogranicznego, ponieważ zbiegowie przechodzą 
na terytoryum franeuskie i kontrolę sanitarną u- 
trudniają. ` 

Rzym 18 czerwca. Sprawozdania z Massawy 
przedstawiają stan wojsk włoskich w smutnem 
świetle. Wojsko zestało podobno prawie zdzie- 
siątkowane wskutek różnych chorób. 

Bukareszt 18go czerwca. (M) Prezes mini- 
strów Bratiano oświadczył tutejszemu reprezentan- 
towi franenskiemu, p. Ordędze, że nowe taryfy 
nie wejdą w życie przed październikiem b. r, 
wskntek czego aż do tego czasu przywożone tu 


z Francyi artykały traktowane będą na zasadzie 


najwięcej uprzywilejowanych. Bratiano prosił p. 
Ordęgi, aby mu tenże przedłożył listę przywożo- 
nych tu z Francyi artykułów przemysłowych. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń ]8 czerwca. Jenerał kawaleryi Peja- 
cewicz reprezentować będzie austryacko - węgier- 
ską armię na pogrzebie ks. Fryderyka Karola. 

Berno 18 czerwca. Rokowania z robotnikami 
były dotąd bczowocne, ponieważ robotnicy żądają 
tylko 10-godzinnego czasu pracy. Wskutek inter- 
wencyi wojska porządek nie został ponownie za- 
burzony; zdaje się jednak, że zmowa przybiera 
coraz szersze rozmiary. 


płacą |żądają 
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Berno 18 czerwca. Doniesienie niektórych 
dzienników wiedeńskich, że namiestnik Schoenborn 
udał się do Wiednia, jest bezzasadne. Namiestnik 
nie wyjechał wcale z Berna. 

Ber.in 18 czerwca. Rząd zastanawia się obe- 
cnie nad kwestyą wysłania rzeczoznawców do 
Hiszpanii celem studyowania cholery, tudzież kwe- 
styi szczepienia cholery. j 

Berlin 18 czerwca. Doniesienie, że komisya 
prawnicza Rady związkowej zastanawiała się wczo- 
raj nad wnioskiem względem następstwa tronu 
w Brunszwiku, jest bezpodstawne. 

Berlin 18 czerwca. Kiedy wczoraj wieczór na- 
stępca tronu jechał wraz z królem saskim z dworca 
kolejowego do zamku, spłoszyły się konie około 
Brandenburgerthor, i wstrzymano je dopiero na 
rogu ulicy Wilhelma. Jeden z koni padł na miej- 
scu. Następca tronu i król saski nie ponieśli u- 
szkodzenia, lecz przesiąść się musi li do powozów 
ks. Wilhelma. 

Paryż 18 czerwca. Minister handlu postanowił 
wysłać do Hiszpanii komisyę pod przewodnictwem 
Dra Bronardela, celem studyowania cholery. 

Paryż 18 czerwca. Patenotre donosi, urzędo- 
wnie że dwór pekiński ratyfikował traktat z Francyą. 

Rzym 18go czerwca. Izba przyjęła w tajnem 
głosowaniu budżet ministerstwa spraw zagranicz- 
nych 163 przeciw 159 głosom. Ze względu, że 
budżet ten przyjęty został większością zaledwie 
czterech głosów, postanowiła rada ministrów, po- 
dług doniesienia niektórych dzienników, podać się 
do dymisyi. Dziś odbędzie się pod przewodnictwem > 
króla posiedzenie rady ministrów, na którem za- | 
padnie stanowcza pod tym względem decyzya. © 

Rzym 18 czerwca. Na posiedzeniu rady mi- 
nistrów, która odbyła się przed południem pod 
przewodnictwem króla, złożył Depretis sprawo- 
zdanie o sytuacyi parlamentarnej. Utrzymują, że 
Depretis złoży dziś w parlamencie oświadczenia. 

Londyn 18 czerwca. Królowa przybyła do 
Windsoru i, jak utrzymują, przyjmie dziś Salis- 
burego. 


Londyn 18 czerwca. Times dowiaduje się, 
iż Salisbury zapewnił królowę, że będzie mógł u- 
tworzyć gabinet konserwatywny, jeżli liberalna © 
większość Izby deputowanych liczyć się zechce 
z rządem konserwatywnym. ł 

Kompletna urzędowa lista ministrów nie z0- 
stała jeszcze ogłoszoną. Do nowego gabinetu na- 
leżeć będą prawdopodobnie oprócz Salisburego:. 
Northcote, Giffard jako lord - kanclerz, Churchill, 
Hicks Beach, Smith, Jerzy Hamilton, Cross, ks. 
Richmond, Mauners i Edward Stanhope. 

Londyn 18 czerwca. Gabinet został ukonsty- 
tuowany. salisbury prezesem ministrów i mini- 
strem spraw zagranicznych; Giffard lordem kan- 
clerzem; Northcote, który otrzymał godność para, | 
prezydentem tajnej rady; Hicks Beach, ministrem 
skarbu; Cross, ministrem spraw wewnętrznych ; z 
Stanley ministrem dla koloni; Sith, ministrem 3 
wojny; Hamilton, ministrem marynarki, Churchill y 
ministrem dla Indyi; Carnaron wicekrólem Irlan- 
dyi a Mauners ministrem poczt. 

Madryt 18go czerwca. W tunelu kolejowym 
pod Salamanca utonęło wskutek nagłej powodzi 
40 robotników. : 

Madryt 18go czerwca. Wczoraj był tu jeden © 
wypadek choroby na cholerę; z pomiędzy osób, å 
które dawniej zachorowały, zmarło 5. | 
| Z OZ AD 0 DT 0 a A A e 

Kursa. — Wiedeń 18go czerwca. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82:55 — 5'/, — Renta 
papier. nieopodat. 99 20 — Renta srebr. 8325 — 
Renta złota 108 55 — 6%, Renta złota węgierska 
. — 4% Renta złota węgierska 9892 — 
Losy z r. 1860 139—. — Akcye Banku ‘Austr. 
Wẹs. 857-— — Akcye kredyt. 288 40. -— Londyn 
124 20. — Napoleony 985—. - Lombardy 13750 
Losy roku 1864 168— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 251—. — Akcye kolei Liwowsko - Czer 
niowieck. 230:50 —. Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
17425. — Obligacye indemn. galicyjs. 101 75.— 
Losy prem. węgiersk. 11725 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148 25 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 16625. — 69%, Listy zast. hipot. 10150 — 

6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 

A 


|" | "41m MRA JS] 


"PM 


l. A. 100:—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184 75. — 
Marki 6090 — Ruble 12450. — Dukaty 586 — 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank -'—. 


Usposobienie giełdy: stałe. 

Berlin 18-go czerwca.— Banknoty austryackie 
— —, — Krótki Wiedeń — *—. —. Krótka War- 
szawa —'— .— Banknoty rosyj. — — — 5o. 
Listy zast. Polskie ——, — 4%, Listy Likwida. 
Polskie —*—. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
— ‘—.— Akcye austr. kredytowe — *—. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


płacą 
Kredytowe » > » e. 4r. 100 175 £0 | 176 — 
Oy, 22400 57a 0% 2u. 42 42 90 | 43 80 
2%. Doska. Dyihpáash, „» 105 113 — | 114 — 
INSDTUCKU. .* 6 8 %» o 3% 19 19 60 
Keglewicha . . « . « . » 10%] 19 — | 1950 
Krakowskie . . . » e à 0 8—| 1850 
Ofner (miasta Budy). . . „ 40 = —| —— 
PRY STi or o VAT » 42 39 50 | '40 — 
Rudolfa < 4*5 s! . w/w +80 17 75 | 18 50 
BABA W i ro Aint, 014 n 42 54 -- | 54 59 
Salzburgskie. . . « « . a. 20 23 50 | 28.75 
St. Genois “ási . « . . n 2 48 — | 48 75 
Stanisławowskie . . «. « „ 20 24 — | 24 75 
4'/,9 Tryesteńskie . . . „ 105 131 -- | 182 — 
4% "0 +, w. 00 68 -- | 68 50 
aldsteina . . . . . « yt BU 29 — | 29 75 
Windischgritza. . . . . M 87 25 | 37 75 
Waluty. 
Dukaty ważne . . « . « « : ` 5 86 5 88 
z frankówki pe GW. POR EN 9 85 ~ 8 
mperyały rosyjskie . -. « s... 1015) 1 
Funty szterl. angielskie . . . . . 12 37 | 12 42 
Liry tureckie złote . . . . s.. 11 15 | 11 20 
Marki niemieckie za 100 marek 6u 95 | 61 05 
Rubel papierowy za 100 . . . . . 125 — | 125 BU 
Lwów 17 Czerw. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . | 284 — | 288 — 
5%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .| 99 65 | 10C 65 
4% mn n U » p + «| 91 — | 9250 
5%, » n „n  $7-letnie. | 99 65 | 100 65 
44, „ Bank. kraj. gal. . 5l-letnie. | 91 50 | 9250 
cy REY „ Banku hip. gal. . . | 101 35 | 102 35 
5%, Obligi kom. Banku krajo. galic. . | 97 — | 98 -- 
5%, Obligi indemn, gal. 10°/, podat. . | 101 40 | 102 40 
4, „ pożyczki krajowej 90 75 | 91 75 
Warszawa 17 Czerw. |rub.|kop. rub.[kop. 
5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. .| — — | 9950 
kupon: do oz] OZ 
4%, Listy likwidacyjne. . . . . . — — | 886 
kupon e|- — 12 


Budapeszt. 


Wystawa KRAJOWA 


W T í R 1 5 
k 
pod dostojnym protektoratem Jego Ces. i Król. Wysokości Następcy Tronu Arcyksięcia Rudolfa. 
NE Otwarcie dnia igo maja 1SS5 roku. — Zamknięcie w końcu października 1SS5 r. ®@{ 


Wystawione będą przedmioty z dziedziny: gospodarstwa rolniczego, gospodarstwa leśnego, górnictwą , przemysłu, higieny, nauki, sztuki. W połączeniu z tem międzynarodowe wystawy machin, nasion i żywych zwierząt. 


UROCZYSTOŚCI 


Loterya: główna wygrana złr. 100,000. Hug” Jeden los ztr. 1. -E — Urzędowe zakłady pośredniczenia mieszkań we wszystkich dworcach kolejowych. 


ELEA EEEE L EAEEREN EE 
J. NAWROCKI w KRAKOWIE, 


GE 


m 
F (1612) 


w piątek dnia 19 czerwca b. r. 
o godzinie 111, 
w kościele N. Punny Maryi 
Nabożeństwo żałobne 


na które matka Krewnych i Znajomych 
zaprasza. 


Za duszę ś. p. r g 
FelicyiLancyngerownej Hotel Drozdenski, : 
oäprawi sig Dom bankowo-komis. i Biuro spedycyjne 
% 


utrzymuje 
5 Kantor wymiany 
wszelkich monet i papierów wartościowych. 
Zajmuje się: 
zabieraniem wszelkich towarów, mebli i ciężarów ze wszystkich punktów miasta 


Krakowa, oraz przewożeniem ich do kolei i dopełnieniem ekspedycyi do miejsca 
naznaczenia ; 


odbiorem towarów z magazynów kolejowych oraz dalszą ich wysyłką; 
assekuracyą towarów; 


e opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepianów i t. p. 


Panna znająca się na wiej- 
skiem i miejskiem go- 
spodarstwie, krawieczyźnie, białem szyciu, 
a w razie potrzeby i na kuchni, poszukuje 
miejsca od 1 lipca b. r. -- Adres: J. K. 
w Krakowie, ul. Batorego Nr. 25, u pp. 
Rogowskich. (1608-1-2) 


Truskawki 


w ogrodzie na Wielopolu pod Nrem 18. 
Rozsyła się takża za zaliczką. (1610-1-6) 


HKléj stolarski 


dostarcza najtauiej H. Kasparek w Fulnek 
na Morawie. (1611-1-10) 


Skład Nasion i Herbaty 


w Krakowie, przy uł. Sławkowskiej 
pod Nr. 10, 
poleca: 

IRzepę pastewną olbrzymią t. z. Tar- 
nips angielski, litr 84 ct., 1 klgr. 1 złr. 
20 et. Rzepe pastewną scierniankę litr 
50 ct, 1 klgr. 72 et. Łubin żółty do 
zasiewu na zielony nawóz. 


przeprowadzką odpowiedniemi wozami i wprawnymi ludźmi: 


odbiorem towarów z urzędu cłowego, oraz załatwianiem formalności 


celnych. (1625 1.10) 


— p 


Osoby m:jące się w pierwszych dniach lipca przeprowadzać, raczą 
jak najrychlej o tem donieść, gdy żądania według porządku zgłoszeń załatwiane będą. 


> CEE EE EEN 8 EB 


$ 


Pracownia kamieniarska 
FABIANA HOCHSTIMA 


w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy, 
zaopatrzona jest w NAGROBKI z najtrwalszego piaskow. 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, pószówizy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry- 
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo- 
zaikowe ogniotrwałe. Ceny znacznie zniżone.(1522 20 40) 


tym 


irian niniejszem — iż żadnych 

dłagów nie zaciągałem oraz żadnych 

weksli dotychczas nie podpisywałem. — 

Gdyby więc jakie obligi lub weksle z moim 

lub mojego pełnoletniego syna Stanisława 

dpisem się okazały, takowych płacić nie 
Hieronim Romer, 


ędę. lie , 
(1591-2-3) właściciel dóbr Markowce. 


i nowe wiedeńskie, są ta- 
Fortep iana nio do sprzedania przy 
placu Szczepańskim pod Nr. 9tym 
w Krakowie. (1551-3-3) 


MACHINY DO OSTRZENIA KOS 
ostrzące zupełnie dobrze w przeciągu 5 sekund 
najtępszą kosę, poleca na porę c. k. wył prz. 
fabryka machm do ostrzenia kos J Seidl w 
Gaya na Murawie. Cena z nożem zapasowym 
1 złr. 60 ct., bez niego 1 złr. 20 ct. (1415-9-10) 


Świeży transport Herbaty Chiń- 
skiej w wyborowych gatunkach poleca 
po cenie: Herbaty familijne po złr. 2-30, 
2-80, 3:30, 3:80, 4:30. Kwiat (Pecco) złr. 5. 
Okruchy z najlepszych gatunków po złr. 
170 i 2 złr. za !, kilo. 


"2881 nĄ04 m 
fojyskwazsg ojmejskm eu 'moptzs 


Konlak kuracyjny (Cognac vieux) w 
całych butelkach po zir. 250 i 1:50. 


Słynną Maść Aachener Ther- 
mensalbe, przeciw martwym kościom 
i stwardniałym gruczołom u koni. Słoik 
kosztuje 4 złr. (1609-1-10) 


Lubin żółty, 


nasionie świeże i pewne, 1Q©6 kilo wraz z wor- 
kim 7 złr. w. a., poleca J. Hulsiewicz, 
skład 1a ivn w Bochni. (1535-3-3) 


OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do wiadomości, że 
w postępowaniu spadkowem po 
š. p. Biskupie Tarnowskim Jó- 
zefie Alojzym bar. Pukalskim, 
sprzedane będą w Tarnowie, 
w pałacu Biskupim, przez pu- 


Premiowany medalami srebrnemi 
na wystawach w Krakowie w roku 
1870 i w r. 1872 medalem zło 

w Bielsku - Biały. 
Majepow | £Z8] 4 M “yapam OM 
-gjshm eu wimosouoy wawojdig 


Dra HARTMANNA 


»sAUXILIU M“ 
najlepszy uznany środek leczniczy bos 
wstrzykiwania przeciw ślmnoto- 


MIE Dr apaa 
Auxilium dla Kobiet przeciw upławom 


(czy świeżo Pam czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z paporalgoa. proesa- 
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultącyi w za ie Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80. 0. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
npt.,i.liohimarktiiw Wiednim. 


BE Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
trzone ium jest skuteczne Taw- 


(1360-12-24) 


bliczną licytacyę w doiu 22 R. rirdi 


specyalista, 

parzy R aż mianowany, a 
wi ekar. ziału, or eodg 
9—6 a w niedziele i święta od 9-2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kirę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie wo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pioń i paon zawodu. g lekarstwa a 

w sposó kretny. Honoraryum s 
pa Leczy listownie w Wiedmim, 
Stadt, Seilergasse LH.  (1373-161-) 

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. |] 


Każdy odgniotek, 
narośl i brodawka usunięte będą pe- 
wnie i bez bólu w najkrótszym czasie tylko 


prostom napędzlowaniem sřynnie znanego 
jedynie prawdziwego, szczególnego 


czerwca 1885 r. znaczne ko- 
sztowności i srebro stołowe — 
zaś w dniu ? lipca 1885 r. 
biblioteka. (1523-3-3) 


Tarnów, d. 29 maja 1885 r. 


Zarząd arcyksiążęcej piwnicy w Villany 


dzierżawca Wilhelm Schuth 
poleca swoje czerwone i białe wina Riesling wybor- 
nego gatunku po następnie oznaczonych cenach : 
3 Czerwone wina, 
Cabinet w wielkich butelkach — 0'70 litr. A y r n 3 e 
% 100 lirów w beczkach e $ > A å Ą 100 


Rozsyłam dobre i prawdziwe 


willańskie czerwone wino 


litr po 25 centów ze stacyi kolejowej 
Villány za zaliczką, w beczkach od 14 
litrów wzwyż. — Beczki policzam po cenie 
własnych kosztów. (1258-12-12) 


Ungar Miksa 


Wal. austr. 
złr. 1 centów 


w Siklos via Villány w Węgrzech. środka Radlauerą na odgniotki z czer- | Ausstich w wielkich butelkach = 070 litr. kę EN ` 70 
wonej apteki w Poznaniu, Pudełko z » a A a e. OAE T AR TOA S lu. » 290. Anoe 
E VA K | | E zeczką 1 pędzlem 50 e. Skład w Krako-|I. gatunku w wielkich butelkach = 070 litr. . 4 Zręjslą RAGRYNA S = ws OO 
A wie u aptekarza Wiktora Redyka, we w» 100 litrów w beczkach „ 4 p AK 
ł bi . mianowicie Lwowie u aptekarza Zygmunta Ruckera, 100 litrów lekszego gatanku w beczkach . . . . . » 380 n — 
081a 1enie, wywołane tudzież w aptekach w Tarnopolu i Bochni. z = 
przez miszczące następstwa tajnych (961-11-26) Białe wina. 
grzechów młodzieńczych i wyu- Riesling. 
zdan, pewnie i trwale usunąć, wyka- yA Ausbruch w małych butelkach — 035 litr. ASY ZEN 50 
kazuje jedynie już w wielu wyda- as emca O 100 litrów w b.czkach A » „ 150 w kr. 
miach rozszerzona książka z ryci- głową Cabinet w wiclkich butelkach —'0 70 litr. a PISA S 2 
nami: yi w a 100 Pach ba poz: ğ P ś n» 100 7 = 
, x usstich w wielkich butelkach — 0'70 litr. . . . s — 80 
Dr RETAU s SELBSTBEWAHRUNG U 100 litrów w beczkach . . id ASKA CEA JD: A: RWE 
Wydanie polskie: Cena I złr. I. gatunku w wielkich butelkach — 0-70 litr Ab Sty". 
Wydanie niemieckie: Oena 2 złr. % 100 ltrów w beczkach . . . . . . . Ę PE 
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 100 litrów wina stołowego w beczkach a a a r Eia D gE ERR 
swych 2 zę s paa uż, ma pole- Rur u d ki n n 
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem | | usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupełnie naci Kay s ; nazkie. 
ma nhe należytości nastąpi opłatna prze- | bez smaku, do zażycia łatwa 1 bardze a A|, gatunku w wielkich butelkach — 0.70 litr. . ATi 8644.00 igo E AT 
syłka przez Verlags-Magazin Br. Bie- | | skutek poręczony. Cena dawki 3 p4 50 e. éd 100 litrów w beczkach „ «+ « 2 «046 as Fa 917801 Tar 


rey w Lipskm, Neumarkt Nr. 34. 
W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblnua. 


Prawdziwe tylko z St, Gcorgs-Apothe- 
ke w Wiedniu, V. Wimmergasse 38, 
(1164 © | gdzie adresować należy wszystkie zamówienia. 

W KRAKOWIE u E. Stockmara apt. (308-14-15) 


Zamówienia należy adresować: Krzherzogliche Kellerei Pächter Wilhelm 
Schuth iu Willany, Ungarn. Ceny w walucie austryjackiej netto za poprzednią gotówką 
lub za zaliezką. Villany jest stacyą pocztową, telegrafową i kolejową. 1568 2 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


8 | 


(328-2-3) 


MŁODY CZŁOWIEK 


posiadający chlubne świadectwa praktyki 


C. k. Zakład wodoleczniczy 
zanczycielą nena) W Krynicy 


opiekuna dla dzieci jadących pod kierownictwem Dra Henryka 


do wód. Osoby interesowane dla bliż- 
szych informacyj raczą się zgłosić listami Ebersa, otwarty od 15go maja do 
frankowanemi do biura Drukarni | końca września. (1465-7-27) 


„Czasu* pod adresem ©. IB. (1521-3-3) 
zajmująca się krawiecczyną ży- 
Osoba pr: PóDi sd 6 ahoa Piak. 


T ap ety ny służący w mieście lub do wyjązdu. Adres: 


M. J., ul. Franciszkańska Nr. 1, II. piętro. 
z pierwszych fabryk krajowych i fran- „ipo „SSA er 


(1546-3 3) 
ceuskich, stosowne szlaki, m rac IF Na sezon letni. E 
otrzymał świeżo i poleca | DO MAGAZYNU MÓD 


największy skład tapet, |] "e aney Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
storów da odon cerat na MANIA nadeszły kapelusze słomkowe w wiel- 
U 
i stoły (1442-141-) 


kim wyborze, kwiaty paryskie i pióra, po 
Wilhelma Fenza 


cenach umiarkowanych. (1386 10-10) 
Pracownia sukien damskich wy- 
konywuje obstałunki w jak najkrótszym 

w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


czasie, z wszelką elegancyą i gustem. 
MIE" Zniżone ceny. “Ji 


IMĘ” Modele paryskie. E 

BSESESZESESASESESASE5SZ 

Reprezentacya pilzneńskiego browaru Mieszczańskiego 
(Bürgerliches Briiuhaus'. 


Józef Rapoport w Krakowie, Rynek 43 


zawiadamia Szanowną Publiczność, że sprzedaje 


piwo pilzneń. z browaru Mieszczańskiego 
w butelkach icen, cary iie 52 cent. 
Kupującym 100 but.lek naraz odstępuje się. rabat. p ł 
Zamówienia z prowincyi wykonywa się najstaranniej za zaliczką należytości. 


Kaucyo za flaszki po 5 i 8 cent., która w puwyższej cenie nie jest wliczona, 
zwraca się bezzwł»cznie po odebraniu flaszek. (1341-12-50) 


NG” Zniżone ceny. E 
O Eea o KE. KACZKM_. KM. KA KM. KA 


NIE MA BOLU ZEBÓW 


kto używa 
Elixiru do Zębów 


W eueBnycH 0. 0. BENEDYKTYNOW | 


Opactwa w SOULAG (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruzelli 1880 r. i wLondynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
h z Prz 
ce LEZ nii kiiiw 
Flakoniki ; 2, 4i8fr. — Proszku Pudełka : 1 fr. 25 ©. é 2 fr, 
Pasta Pudełka : 2 franki. 

« Oodzienne użycie kilku kropli rozpuszczo- 
nych w wodzie Elixiru do Zębów Ojców Bene- 
dyktynów zapobiega i leczy próchnienie zębów, 
które bieli i wzmacnia jak również utwierdza 
dziąsła wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym ezy- KB 
telnikom zwracając ich uwagę na ten starożytny 
i użyte czny preparat najlepszy ze środków leczą- 
cych i jedynie z pobiegających wszelkim cier- 
pieniom zębów. » 


aaar dów: SEGUIN "nas" 


W Krakowie w aptekach PP.Trauczyńskiego, Redykai Wiszniewskiego i w składzie 
perfum P. Dónniga i we wszystkich głównych składach perfum i aptekach. 
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‘AUDI JUCZIUJ, 


(1865 18-) 
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Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


WE AGLJWARE NU A s<óra sucha. szorstka i zgrub ała pod wpływem M»- 
NMIAGWOLENA i) sijeno miękką i delikatną Magnoli 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po- 


lejek taninowy, rostu. Flakonik 50 cnt. 


o 


EER naa óęgbulki włosowe £ zapobiega wypadaniu 
Pomada chinowa, węzeł BO ożzo e 
En do zmywania włosów, zapobiega tworzenin się łupieżu, 
Woda ateńska, ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 ont. 


BRILLANTINA Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba nawet dumą 

-Ae mężczyzny jest piękna i starannie l broda. Aby 
ją zawsze piękną utrzymać, ni/bęonie potrzebną jest do tego BRILLANTINA, gdyż jest 
jedynym środkiem, który nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając 
przytem tłustości i nie p'amiąc ani rękawiczek, ani bielizny, uni sukien. — Cena 50 ct. 
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3 i s Działa znakomicie na cebnlki włosów 
Olejek chino - taninowy. (5% passę włosów. W. wypadku, 
gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już po użyciu 
Jednej flaszki możca spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et. (283 11-) 


ESENCYA MIETOWA DO PŁUKANIA UST, 
oprócz przyjemnego orzeżwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
_na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct. 
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WREN WZT] FET, S a. Usuwa 
roszek roślinno -alkaliczny aa kóre sprowadzają 
ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 et. 


$, GBNATYOWICZ 


we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka, róg Wałowej, 
Hotel Europejski, — Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2. 


Z d. 1 czerwca została otworzoną filia w Czerniowcach, w Rynku L. 1. 
PPPOE 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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Dakoa. 


